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Nowy etap historycznego zadania 
na Ziemiach Odzyskanych

Zagospodarowanie i zespolenie z Macierzą
Wrocław fPAP). Celem omówienia spraw 

związanych z wejściem w życie dekretu o ustroju 
rolnym i osadnictwie na Ziemiach Odzyskanych 
oraz na obszarze b. wolnego miasta Gdańska Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych zwołało we Wroc­
ławiu zjazd z udziałem wszystkićh- naczelników 
wydziałów osiedleńczych, dyrektorów wojewódz­
kich oddziałów PUR, prezesów wojewódzkich 
urzędów ziemskich i dyrektorów państwowych 
nieruchomości ziemskich z terenu Ziem Odzyska­
nych. W Zjeżdzie wzięli udział: podsekretarz 
stanu oh. Wolski, wiceminister Rolnictwa i Re­
form Rolnych ob. Bieniek oraz delegaci organi­
zacji społecznych, jak: Związku Zachodniego, Sa­
mopomocy Chłopskiej, Związku Osadników Woj­
skowych oraz Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici".

Zjazd otworzył, wiceminister Wolski, który na 
wstępie odczytał list niemogącego osobiście przy­
być na Zjazd wicepremiera i ministra Ziem Od­
zyskanych, ob. Gomułki:
Minister Ziem Odzyskanych Gomułka oświadcza

„Otwieramy drugą fazę realizacji wielkiego hi­
storycznego zadania, jakim jest zagospodarowa­
nie Ziem Odzyskanych i zespolenie ich z Macie­
rzą. Pierwsza faza tej wielkiej pracy polegała na 
tym, że na Ziemiach Odzyskanych trzeba było 
zbudować administrację państwową od najniż­
szych do najwyższych komórek, zaludnić je Po­
lakami, usunąć z nich Niemców. Tą pierwszą fazę 
pracy rozpoczęliśmy z chwilą wyzwolenia tych 
ziem przez Wojsko Polskie i Armię Czerwoną 
spod wielowiekowej niewoli niemieckiej. Faza 
'li. nie inki jeszcze całkowicie ukończone" N’e 
zakończyliśmy jeszcze akcji zaludnienia Ziem Od­
zyskanych, nie usunęliśmy z nich jeszcze wszy­
stkich Niemców, jak też, wiele braków posiada 
jeszcze funkcjonujący aparat państwowy. Tym 
niemniej ta pierwsza faza zbliża się ku końcowi.

Nadszedł już czas, aby otworzyć drugą fazę 
naszej pracy na Ziemiach Odzyskanych, co ma 
się wyrazić uregulowaniem stosunków własno­
ściowych i przyznaniem tytułów własności do­
tychczasowym użytkownikom poniemieckich 
obiektów gospodarczych. Powiązanie tego pro­
blemu posiada olbrzymie znaczenie dla wzmoże­
nia tempa zagospodarowania Ziem Odzyskanych 
i-pełnego przywrócenia ich polskości. Pod swoim 
zarządem Państwo zatrzyma tylko te obiekty go­
spodarcze, które przyjęło na podstawie ustaw, a 
więc wielkie i średnie zakłady przemysłowe, 
banki, czy też specjalnie wydzielone majątki 
rolnicze. Inaczej mówiąc, na Ziemiach Odzyska­
nych zaprowadzimy takie same stosunki własno­
ściowe, jakie istnieją ńa pozostałym terytorium 
Państwa Polskiego.

Na pierwszy plan — poza sprawą ruchomości 
użytku domowego — wzięliśmy. zagadnienie na­
dania i uregulowania tytułów własności obiek­
tów użytkowanych przez osadników w osadni­
ctwie rolnym.

Zgodnie z zapowiedzią, jaką niedawno składa­
łem w imieniu Ministerstwa "Ziem Odzyskanych, 
Rada Ministrów uohwaliła w dniu 25 lipca tr. 
dekret o ustroju rolnym i osadnictwie na Zie­
miach Odzyskanych. Na podstawie tego dekretu 
przystępujemy do podjęcia czynności przygoto­
wawczych dla uregulowania praw własnościo­
wych osadników rolnych.

W związku z tym pragnę powiedzieć parę siów 
odnośnie pracy aparatu państwowego, na który 
został nałożony obowiązek przeprowadzenia tej 
akcji:

Intencją Rządu jest, aby akcja ta została prze­
prowadzona jak najszybciej. Każdy osadnik na 
roli chce bowiem wiedzieć co jest jego w go­
spodarstwie, które otrzymał w użytkowanie. Każ­
dy chce mieć poczucie własności posiadanego 
mienia, chce mieć pewność, że nikt go nie usu­
nie z gospodarstwa. Każdy chce wiedzieć jak 
najprędzej, czy i ile ma zapłacić Skarbowi Pań­
stwa za przydzielone mu gospodarstwo i mienie 
poniemieckie — słowem każdy chce poczuć się 
gospodarzem bez ograniczeń, a nie jak dotychczas 
użytkownikiem tego, co dziś jeszcze stanowi nor­
malnie własność państwową. Dlatego każdy osa­
dnik rolny czeka z niecierpliwością na uregulo­
wanie i załatwienie jego spraw własnościowych. 
Dekret o ustroju rolnym i osadnictwie na Zie­
miach Odzyskanych stwarza maksymalnie dogo­
dna warunki dla wszystkich osadników.

W rozpoczynanej obecnie akcji przygotowaw­
czej dla wykonania tego dekretu, komisje miej­
scowe, na których spoczywa główny ciężar pracy, 
muszą pilnie przestrzegać postanowień dekretu 
przy wydawaniu swoich orzeczeń. Jest intencją 
Rządu dopomóc osadnikowi, wytworzyć takie wa­
runki, które sprzyjać będą jego zagospodarowa­
niu się.

Komisje wnioskowe, złożone z przedstawi­
cieli starostwa, PUR-u i urzędów ziemskich, będą 
więc instytucją, od której zależy prawidłowe tj.

zgodne z dekretem, przyznanie praw wlasnośció- 
wydh milionom osadników rolnych. Zdajemy so­
bie sprawę wszyscy, że chodzi tutaj o wielki ma­
jątek, który bądź nieodpłatnie, bądź też za mini­
malną opłatą przejdzie z rąk Państwa do rąk 
indywidualnych posiadaczy".

Po odczytaniu listu wicepremiera ob. Gomułki 
omówieniem głównych zadań akcji osadniczej na 
Ziemiach Odzyskanych zajął się Dyr. Dep. Osied­
leńczego ob. Władysław Lechowicz, który m. in. 
powiedział: „W chwili obecnej na Ziemiach Od­
zyskanych zamieszkuje 4 miliomy Polaków, któ­
rzy zaledwie od niespełna półtora roku na we­
zwanie Rządu ruszyli na Zachód. Oznacza to 
wzrost od 24. 2. 1946 r. (tj. od dnia powszechnego 
Spisu ludności) o prawie 1.100 tys. głów. Śląsk 
Opolski i Dolny w dalszym ciągu reprezentuje 
największą gęstość zaludnienia (łącznie liczą one 
2.300 tys. mieszkańców). Trzeba jednak z uzna­
niem podkreślić, że w. międzyczasie wzrosła rów­
nież wydatnie liczba ludności polskiej w północ­
nych województwach Ziem Odzyskanych, a zwła­
szcza w woj. szczecińskim, które w ciągu roku 
podwoiło stan swojego zaludnienia, przekracza­
jąc cyfrę 500 tys. mieszkańców.

Przegląd statystyczny dotyczący wyników akcji 
kolonizacyjnej prowadzonej przez Anglię, Fran­
cję lub Włochy, dowodzi, że wyniki, jakie my 
osiągnęliśmy w Szczecinie w ciągu 9 zaledwie 
miesięcy, osiągnęli oni w ciągu 75 lat, a więc 
w ciągu 3-ch pokoleń. Podczas gdy liczba lud­
ności rolniczej na Ziemiach Odzyskanych wyno­
siła przed wojną wg. statystyk niemieckich 2.491 
tys, ■ >?<?!>, dali-.staa-polskie; 'w-Kości 
wynosi na tych Ziemiach 2.200 tys. głów.

Stan zniszczeń wsi na Ziemiach Odzyskanych 
jest poważny. Stan inwentarza przedstawia "się na­
stępująco: 191 tys. koni tj. 20,7 pToc. stanu z 
1939 r, oraz 465 tys. krów tj. 12,7 proc, stanu 
przedwojennego. Z tego repatrianci przywieźli ze 
sobą 75.875 koni i 165.383 krowy, z dostaw zaś 
UNRRY pochodzi około 20 tys. korni i źrebiąt 
oraz około 8 tys. krów.

Utrwalenie stosunków własnościowych w osad­
nictwie rolnym na Ziemiach Odzyskanych będzie, 
oznaczać utrwalenie nowej struktury rolnej na 
tych ziemiach. W Polsce demokratycznej zniknie 
poniemiecki typ gospodarstwa obszarniczego i typ

Otwarcie sesji Rady Bezpieczeństwa
Delegat polski przewodniczy obradom

Londyn (obsł. wl.). Rada Bezpieczeństwa ze­
brała się wczoraj po południu w Nowym Jorku. 
Porządek dzienny obejmował wniosek ukraiń­
skiej delegacji w sprawie uznania sytuacji w Gre­
cji za zagrażającej pokojowi oraz kwestię przy­
jęcia nowych członków do ONZ. Przewodnictwo 
objął przedstawiciel Polski dr Lange, który

Niszczeją miliardowe wartości
wzrosną wielokrotnie, a zapewne oka- 
że się też następnej wiosny, że wiele 
z tych domów już nie warto odbudor 
wywać.

Nie pierwszy raz zwracamy uwagę 
na konieczność zabezpieczenia przy 
najmniej wartościowszych obiektów 
przed grożącym im zniszczeniem. 
Przyznajemy: nie łatwo to uczynić. 
Fundusze Ministerstwa Odbudowy — 
nasze możliwości finansowe są nie­
współmierne w stosunku do potrzeb, 
Odczuwamy również brak materiałów, 
narzędzi i sił roboczych. Ale wydaje 
się nam, że możnaby skreślić z róż 
nych pozycyj niejeden milion, koniecz 
ny dla uratowania obiektów wartości 
kilkunastu, a w sumie — setek milio­
nów. I sądzimy, że należy to uczynić 
bezzwłocznie, bo wkraczamy już 
okres jesienny. Jesteśmy narodem 
zbyt biednym, abyśmy mogli sobie 
pozwolić na zlekceważenie faktu, że 
niszczeją miliardowe wartości, których 
część przynajmniej moglibyśmy n- 
chronić przed zniszczeniem.

fjz) Nawet w Poznaniu, w mieście, 
którego obywatele nie lubią patrzeć 
obojętnie na niszczejące wartości — 
jeszcze nie wszystkie uszkodzone, a 
dające się wyremontować domy za­
bezpieczono przed niszczycielskimi 
wpływami atmosferycznymi. W nie­
jednym dachu są dziury, przez które 
sączy się i leje woda do wnętrza domu. 
Zwolna gniją belki, niszczeją sufity 
i podłogi, wilgoć i grzyb zagrażają 
zdrowiu mieszkańców, z każdym mie­
siącem zwłoki rosną koszty odkłada­
nego „do lepszych czasów" remontu.

Ale podczas gdy u nas tylko niewielu 
obiektom zagrażają niszczycielskie 
wpływy atmosferyczne — na Ziemiach 
Odzyskanych niszczeją miliardowe 
wartości. W każdym niemal mieście, 
w każdej niemal wsi znaleźć można 
domy puste, wyszabrowane, z uszko­
dzonym dachem, pozbawione okien, 
często i drzwi, ale przecież stanowiące 
poważną wartość, powoli niszczejącą. 
Szkody i braki, a więc i koszty remon­
tu są dzisiaj nieporównanie większe 
niż przed rokiem. Do przyszłego roku

gospodarstwa wielkochlopskiego oraz towarzy­
szący mu nieodmiennie typ gospodarstwa karło­
watego. .

Osadnictwo rolne posiada niewątpliwie funda­
mentalne znaczenie dla całości akcji zaludnienia 
Ziem Odzyskanych. Tym niemniej musi być pla­
nowane, nie pod kątem przemijających powojen­
nych koniunktur, ale pod hasłem tej funkcji i roli, 
jaką wyznaczają Ziemiom Odzyskanym w orga- 
■niźmie nowej Polski zasoby surowcowe, urządze­
nia przemysłowe oraz położenie geograficzne.

Najkapitalniejszym jednak zagadnieniem, jakie 
mamy do zrealizowania w osadnictwie rolnym, to 
osadnictwo na gruntach pofołwarcznych, orga­
nizowane w formach, bądź to spółdzielczych, bądź 
też przez zespoły parcełacyjne.

W chwili obecnej przeprowadza się w Ciepli­
cach kurs dla 90-ciu kandydatów na pracowni­
ków rachunkowych dla spółdzielni osadniczo- 
parcelacyjnych. Poza tym dokonano opisu 7.697 
folwarków na Ziemiach Odzyskanych (z wyjąt­
kiem woj. szczecińskiego) typując na osadnictwo 
spółdzielcze w pierwszym rzucie 829 tys. ha. 
Liczne delegacje gminne, a stąd za nimi liczne 
zespoły przesiedleńcze ruszyły już na Zachód, w 
tym część repatriantów. Około 120 tys. ha ma­
jątków już przekazano tym zespołom. Główna fa­
la ruszy dopiero obecnie i na podstawie cyfry ma­
jątków zarejestrowanych przez te delegacje oraz 
liczby rodzin, zgłoszonych do przesiedlenia na te 
ziemie, można wnosić, że obszar majątków za­
siedlonych w tej drode przekroczy w bT. 500 tys 
ha. Niemniej ważna jest sprawa osiedlenia 
hsz: '- Sk.iw wajskowyrfr 1 ich rńdzta-

W związku z mającą wkrótce nastąpić demobi­
lizacją żołnierzy, uprawnionych do otrzymania go­
spodarstw rolnych na Ziemiach Odzyskanych, 
trzebą jednak tak pokierować akcją osiedlania, 
aby mogli oni otrzymać własne samodzielne go­
spodarstwa, Autochtoni, którzy uzyskali obywa­
telstwo polskie, a którzy gospodarstw swych nie 
opuścili, pozostaną na swych gospodarstwach.

Z kolei Zjazd zajął się omówieniem projektu 
dekretu o przekazaniu przez Państwo osadnikom 
mienia nierolniczego. Głównym celem tego de­
kretu jest zasiedlenie i zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych według zasad polskiego porządku

oświadczył, że „dwa lata temu cala Polska była 
pod okupacją niemiecką, a życie polityczne ogra­
niczało się do konspiracji". Dr Lange dodał, że 
żaden naród nie ucierpiał tyle ile naród polski. 
Naród polski dzisiaj może być dumny z faktu, 
że przedstawiciel jego ma zaszczyt przewodniczyć 
obradom przedstawicielom tylu narodów". Po

prawnego, polskiego życia gospodarczego oraz 
zgodnie z : duchem polskiej kultury. Dekret usi­
łuje zrealizować możliwie szeroko postulat u- 
przywilejowania człowieka na Ziemiach Odzy­
skanych. Ta zachęta jest w pierwszym rzędzie 
zasadą przekazywania mienią na własność pry­
watną w trybie nadania bezpłatnego (odnośnie 
repatriantów) oraz sprzedaży reglamentowanej w 
stosunku do tych, którzy zechcą zamieszkać na 
Ziemiach Odzyskanych i pracą swoją w miarę 
możliwości przyczynić się do ich zagospodaro­
wania. .

Projektowany dekret będzie więc realizował 
na Ziemiach Odzyskanych model gospodarczy, 
spółdzielczy i prywatny.

Ponadto dekret przewidział daleko idące ulgi 
podatkowe oraz wyraźnie zarządził, że do prze­
kazanych przedsiębiorstw 6tosuje się przepisy 
ustawy o zakładaniu nowych przedsiębiorstw i 
popieraniu inicjatywy prywatnej.

Uprawnieni do otrzymania są obywatele pol­
scy, w szczególności zaś repatrianci, którzy o- 
trzymają nadania bezpłatne, jeżeli udowodnią, że 
w związku ze zmianą granic państwa utracili 
majątek nieruchomy i mieli stałe miejsce zamiesz­
kania przed 1. 9. 1939 r. na obszarach wschodnich. 
Majątki nieruchome i przedsiębiorstwa, przekaza­
ne na mocy omawianego dekretu, nie mogą być 
w ciągu dwóch lat od daty wejścia jego w ży­
cie, a w ciągu roku od przewłaszczenia obiektu 
zbywane bez zezwolenia właściwej władzy. Mie­
nie przekazane jest zwolnione od wszelkich ob­
ciążeń z wyjątkiem powstałych w czasie wyko- 

‘tryWania^admififetracjf'polskiej na Ziemiach Od­
zyskanych zobowiązań o charakterze publiczno­
prawnym, przypadającym na rzecz Skarbu 
Państwa, samorządu terytorialnego oraz innych 
osób prawa publicznego.

Dekret prewiduje poza tym daleko idące ulgi 
podatkowe dla tych, którzy swoje zasoby gotów­
kowe zechcą inwestować na Ziemiach Odzyska­
nych. W ten sposób Państwo idzie na rękę ini­
cjatywie prywatnej, podkreślając w pełni jego 
znaczenie. Zadaniem więc projektowanego dekre­
tu jest uporządkowanie dalszej olbrzymiej dzie­
dziny naszej społeczno-gospodarczej rzeczywi­
stości.

przemówieniu przewodniczącego, zabrał glos 
przedstawiciel Holandii Clefens, który sprzeciw.ał 
się wniesieriiu wniosku przedstawiciela Ukrainy 
pod obrady, gdyż należy przed tym gruntownie 
przestudiować wysunięte zarzuty. Stanowisko 
jego poparł delegat brytyjski Aleksander Cogan. 
Delegat ZSRR Gromyko oświadczył, że nie po­
dziela stanowiska delegata Holandii i uważa, że 
Rada Bezpieczeństwa nie powinna unikać swoich 
obowiązków. Gromyko oświadczył dalej, że sytu­
acja na Bałkanach wymaga zwrócenia na nią 
uwagi. Zarzuty, iż Wielka Brytania miesza się do 
spraw wewnętrznych Grecji 6ą słuszne. Decyzji 
w tej sprawie nie powzięto. Rozpatrywano dalej 
kwestię przyjęcia 9-ciu nowych członków ONZ. 
Syjam kandydaturę swoją Wycofał.

Armia niemiecka 
zoslała rozwiązana

Berlin (PAP). Cała-armia niemiecka ulega 
rozwiązaniu na podstawie dekretu, podpisanego 
przez Sojuszniczą Radę Kontrolną.

Ustawa wchodzi w życie z dniem 26 sierpnia br. 
Po tym terminie wszystkie organizacje zbrojne 
Rzeszy tracą legalność. W ten sposób przeszło 
rok po kapitulacji Niemiec w dniu 7 maja 1945 r„ 
armia niemiecka została rozwiązana.

Berlin (ZAP). Uprzednio już zapowiedziane 
przez Radę Kontrolną rozporządzenie nr 34 o roz­
wiązaniu niemieckich urzędów wojennych wcho­
dzi z dniem 26 bm, w życie. Odtąd dalsze utrzy­
mywanie urzędów wojennych, szkół wojskowych 
oraz organizacyj i tworzenie nowych, tym. podo­
bnych zostało powyższym rozkazem zakazane. 
Wykroczenia przeciw temu zarządzeniu grożą 
karą śmierci. Całkowity majątek tych urzędów i 
organizacyj zostaje zlikwidowany. W art. 1 wy­
mienia się główne wyżej wymienione urzędy, a 
więc: OKW — najwyższe dowództwo wojskowe, 
OKH — najwyższe dowództwo armii lądowej, 
OKM — najwyższe dowództwo marynarki, KLM 
—- ministerium lotnictwa wojennego.



STRONA 2

Z konferencji paryskiej

Australia zasypuje konferencję poprawkami
Paryż (P.\P). Na posiedzeniu Komisji Eko­

nomicznej dla Wioch delegat australijski, oświad­
czając, że nie ma zastrzeżeń co do samej zasady 
odszkodowań na rzecz ZSRR, zgiosit poprawkę, 
■w myśl której miałby powstać specjalny stały ko- 
m:tet, który ustalałby periodycznie wysokość 
spłat odszkodowawczych zależnie od każdorazo­
wej sytuacji gospodarczej Włoch. Delegat jugo­
słowiański Pijade wystąpi! przeciwko tej popraw­
ce, uważając, że kwestia odszkodowań powinna 
być uregulowana definitywnie przez konferencję. 
Minister spraw- zagranicznych ZSRR Mołotow 
zwrócił ponownie uwagę, że- delegacja australij­
ska zasypuje konferencję swymi poprawkami. 
Nie ma takiej decyzji, której delegacja australij 
ska nie chciala by zmienić. Minister stwierdza, że 
w stanowisku tej delegacji nie widzi wcale dąże­
nia do ochrony interesów mniejszych państw-, lecz 
że w istocje jej stanowisko zwraca się przeciwko 
powszechnym interesom. Nikt z członków komi­
sji nie poparł australijskiego punktu widzenia.

Ostra krytyka taktyki delegacji 
australijskiej na konferencji paryskiej

Moskwa (PAP). Specjalny korespondent 
agencji Tass na konferencji paryskiej pisze, iż 
dotychczasowy przebieg prac różnych komisyj 
-wskazuje wyraźnie na rolę, jaką odegrają przy 
stole konferencyjnym pewne delegacje. Między 
innymi można zaobserwować szczególną taktykę 
delegacji australijskiej, która dzierży rekord zło­
żonych dotychczas poprawek w liczbie 73, co sta­
nowi więcej, niż wszystkich delegacyj europej­
skich razem wziętych.

Poprawki australijskie zmierzają do zasadni­
czego przekszaltowania projektów traktatów' po­
kojowych, opracowanych przez ministrów spraw- 
zagranicznych Wielkich Mocarstw. Wysunięte 
poprawki zdają się zmierzać do zniweczenia do­
konane,' dotychczas wielkiej pracy oraz zapew­
nienia dominującego stanowiska anglosaskim ka­
pitałom w- gospodarce byłych satelitów Niemiec 
i uzależnienia ich od anglo - amerykańskiego 
bloku.

Delegacja radziecka zwracała wielokrotnie u- 
wagę na tę taktykę, zmierzającą do skierowania 
praw komisji konferencji na fałszywe tory. Cha­
rakterystyczne w tym wypadku były obrady Ko­
misji ekonomicznej dla państw bałkańskich i Fin­

landii. Porządek prac dnia tej komisji przewidy­
wał 26 sierpnia kwestię odszkodowań rumuń­
skich. Na posiedzeniu tym delegacja australijska 
wystąpiła z propozycją przesunięcia zasadniczej 
dyskusji, motywując to rzekomym nieotrzyma­
niem przez członków komisji wszystkich popra­
wek, odnoszących się do odpowiednich artyku­
łów projektów traktatów pokojowych. Przewod­
niczący komisji, Korbel, przypomniał, iż tego ro­
dzaju dokumenty zostały uprzednio przekazane 
członkom komisji.

Minister Mołotow wskazał, iż zgłoszone przez 
Australię poprawki do projektu traktatu z Ru­
munią wprowadzają zasadnicze zmiany, proponu­
jąc ze swej strony natychmiastowe przystąpienie 
do dyskusji nad projektem traktatu pokojowego, 
w czym spotkał się z poparciem innych członków 
komisji.

Delegat australijski stwierdził, iż rząd jego wy­
suwa obiekcje odnośnie zapłacenia Związkowi 
Radzieckiemu odszkodowań w wysokości 300 mi­
lionów dolarów, ustalonych w warunkach zawie­

dzenia broni i wystąpił przeciw ustaleniu ogólnej 
sumy odszkodowań na Konferencji Pokojowej, 
proponując pozostawienie tej sprawy otwartą i 
rozstrzygnięcie jej w 6-miesięcznym okresie po 
podpisaniu traktatów pokojowych. Innymi słowy, 
ze strony australijskiej wysunięto myśl stworze­
nia pewnych możliwości późniejszego miesza-

. nia się do wewnętrznych spraw Rumunii i innych 
| wrogich uprzednio państw. Propozycje Australii 
zostały poparte przez delegata greckiego. Anali­
zując szczegółowe koncepcje australijskie, mini­

ster Mołotow wskazał na ich istotny charakter, 
szkodzący zarówno sprawie samej konferencji, 
jak i powszechnego pokoju.

Bevin w Paryżu
Londyn (obsł, wł.). Brytyjski minister spraw 

zagranicznych Bevin przybył wczoraj do Paryża. 
Zapytany przez korespondentów oświadczył, że 
nie ma nic szczególniejszego do powiedzenia, jak 
każdy człowiek jestem, niespokojny o przebieg 
konferencji.

Dziś konferencja Wielkiej Czwórki
Londyn (obsł. wł,). Dziś w czwartek o 

godz. 3-ciej po południu odbędzie się konfe­
rencja Wielkiej Czwórki w sprawie przyśpie- 

!szenia i usprawnienia prac konferencji pary- 
Iskiej. Konferencja zwołana została z inicja- 
i tywy ministra Bevina, który rozesłał zapro­

szenia do pozostałych 'trzech członków Wiel­
kiej Czwórki. W konferencji wezmą udział 
czterej ministrowie spraw zagranicznych i ich 
doradcy. Na konferencji wyjaśnione zostanie 
ich stanowisko do wniesionych poprawek do 
traktatów pokoj owych.

Uchwały Rady Naczelnej P. P. S.
P.P.S. podejmie nową prófeę stworzenia hlohn wyborczego wszystkich stronnictw

Rada Naczelna P. P. S. powołała Centralny Ko­
mitet Wykonawczy w nowym składzie. W skład 
CKW weszli pp.: Edward Osóbka-Morąwski, Jó­
zef Cyrankiewicz, Feliks Baranowski, Julian 
Hochfeld, Henryk Jabłoński, Adam Kuryłowicz, 
Lucjan Motyka, Marian Nowicki, Ryszard Obrącz­
ka, Stanisław Piaskowski, Adam Rapacki, Wło­
dzimierz Reczek, Kazimierz Rusinek, Henryk 
Świątkowski i Henryk Waahowicz.

Rezolucje:
Po przeprowadzonej dyskusji Rada Naczelna 

uchwaliła rezolucję polityczną, której część 
pierwsza m. in. głosi:

•PPS stoi niezmiennie na stanowisku, że pod­
stawą polskiej polityki zagranicznej jest sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, oparty o nowe granice 
Polski na wschodzie, północy i zachodzie, jako 
też o wzajemną pomoc i przyjaźń.

PPS dążyć będzie do doprowadzenia do przy­
jaznych stosunków Polski z Czechosłowacją, jako 
niezbędnego warunku utrzymania spokoju na na­
szych zachodnich granicach, oraz trwałego oży­
wienia stosunków gospodarczych z tym krajem.

Następnie rezolucja określa znane stanowisko 
P. P. S. w stosunku do Niemiec i stwierdza, że 
P. P. S. dąży do wyrównania różnic i doprowa­
dzenia do stopniowego polepszenia naszych o- 
beonych stosunków z krajami anglosaskimi.

W zakresie polityki wewnętrznej 
uchwała Rady Naczelnej P. P. S. postanawia:

CKW powinno dążyć do osiągnięcia w kraju 
spokoju i stabilizacji wewnętrznej na gruncie no­
wej rzeczywistości.

Rada Naczelna aprobuje ponowną próbę stwo­
rzenia błokn wyborczego wszystkich stronnictw 
demokratycznych, stojących na gruncie nowej

Ludobójca Amon Goeth 
przed Najwyższym Trybunałem Narodowym

Kraków (API). We wtorek rano przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym w Krakowie 
rozpoczął się drugi z kolei proces przeciw hitle­
rowskim przestępcom wojennym. Na ławie o- 
Skarżonych zasiadł krwawy kat Płaszowa, likwi­
dator getta w Krakowie i Tarnowie, Amon Leo­
pold Goeth.

Otwarcia postępowania przeciwko oskarżonemu 
Amonowi Goethowi dokonał wstępnym przemó­
wieniem prezes Eimer.

Dr Eimer podkreślił prawo oskarżonego do o- 
brony i do równorzędnego traktowania go do 
chwili prawomocnego wyroku, w myśl zasady 
poszanowania godności człowieka. ,,Szanujemy 
bowiem to człowieczeństwo — które do niedaw­
na było przez hitlerowskiego okupanta w kraju 
naszym tak okrutnie sponiewierane".

Następnie stwierdzono tożsamość świadków 
dowodowych. W chwili wejścia na salę świadka 
Mieczysława Lempera, który pełnił w Płaszowie 
funkcję osobistego sekretarza Goetha, oskarżony 
miesza się wyraźnie i spuszcza powieki. Z kolei 
prokurator Siewierski wnosi o dodatkowe powo­
łanie jako eksperta Michała Borwicza, dyrektora 
wojewódzkiej żydowskiej Komisji Historycznej 
Wniosek swój prokurator uzasadnia charakte­
rem procesu, w którym jako strona pokrzywdzo­
na występuje przede wszystkim społeczność ży­
dowska. Zarzut ludobójstwa, jaki ciąży na oskar­
żonym Goethcie, znajdzie w ten sposób poważne 
podtrzymanie.

Ekspertyza dyrektora Borwicza określi system 
eksterminacyjny, ustalony przez góry hitlerow­
skie i wykonywany z całą bezwzględnością przez 
podwładnych w rodzaju oskarżonego. Poza tym, 
prokurator Siewierski postawił wniosek o do­
puszczenie dalszych świadków. Po nim zabrał 
glos drugi oskarżyciel, prokurator Najwyższego 
Trybunału Narodowego dr T. Cyprian. Przedło­
żone dowody aktu oskarżenia — mówił on — po­
kazują oskarżonego Goetha jako człowieka, dla 
którego zabijanie ludzi było przyjemnością. Je­
żeli dowody zaofiarowane zostaną potwierdzone, 
to wystarczą one dla wymierzenia najwyższej ka­

ry oskarżonemu, lecz zadaniem tej rozprawy jest 
nie tylko wymierzenie sprawiedliwości Goethowi, 
ale odsłonięcie mrocznej głębi zbrodni, do jakich 
system totalistyczny w Niemczech doprowadził 
ludzi, którzy w innych warunkach, być może, nie 
popełnialiby zbrodni.

Porównując obecny proces do procesu Krame­
ra w Belsen, prokurator Cyprian stwierdził, że 
podczas gdy Kramer nie wykonywał sam wyro­
ków śmierci i nie mordował ludzi, lecz tylko ich 
na śmierć posyłał, to oskarżony Goeth własno­
ręcznie zabił tysiące ludzi.

Oskarżony prowadził bardzo wystawny tryb 
życia. Mieszkał w luksusowej willi, urządzał 
wspaniałe przyjęcia dla swych przyjaciół, spę­
dzając czas na zabawach i pijatykach.

„dorobił" się fantastycznego majątku, rozporzą­
dzając, oprócz pieniędzy, olbrzymimi ilościami 
biżuterii, futer, odzieży, bielizny, mebli i innych 
ruchomości, które zabierał bez żadnej kontroli, 
drobną tylko część oddając władzom niemiec­
kim. Transporty tych rzeczy wysyłał w głąb 
Niemiec i tam sprzedawał,

Z kolei odczytano akt oskarżenia. Goeth śle­
dził go uważnie, patrząc w niemiecki tekst aktu. 
W toku czytania czynił przy poszczególnych 
punktach adnotacje.

W chwili, gdy lektor doszedł do słów „wiesza­
nie za ręce, zamykanie w bunkrach, rozdzieranie 
przez psy — oto metody stosowane przez oskar­
żonego", — Goeth skrzywił usta w ironicznym 
uśmiechu. Uśmiechał się również, gdy akt oskar-

rzeczywłstoścł. Stronnictwa odmawiające udziału 
w bloku a tym samym swego współudziału w 
osiągnięciu spokoju wewnętrznego, będzie PPS 
uważała za swych przeciwników i za obiektyw­
nych popleczników reakcji i takie do nich usto­
sunkowanie obowiązuje wszystkich członków 
Partii.

Partia stoi na stanowisku jednolitofrontowym. 
Na każdym odcinku pracy zawodowej i politycz­
nej obowiązują każdego pepesowca reguły lo­
jalnej współpracy z peperowcami. Współpraca 
ta powinna się opierać o równe prawa i obowiązki. 
Ewentualne różnice i spory powinny być roz­
strzygane w'drodze porozumienia.

PPS jest przeciwna rządom monopartyjnym. 
PPS nie widzi potrzeby dążenia w Polsce do dyk­
tatury jednej partii lub klasy. Ale PPS widzi w 
Polsce niebezpieczeństwo reakcji. PPS niezmor­
dowanie walczyć będzie przeciwko reakcji i wzy­
wa całą klasę robotniczą, cały lud pracujący Pol­
ski do zdecydowanej walki przeciw bandytyzmo­
wi politycznemu, przeciw terrorowi, przeciw mor­
dowaniu działaczy demokratycznych i funkcjo­
nariuszy państwowych, przeciw agenturom, woj­
nie domowej.

W zakresie polityki gospodarczej PPS nadal 
stoi na stanowisku konieczności stałej poprawy 
bytu mas pracujących przez wzrost wydajności 
pracy, wzrost zarobków, równomierną obniżkę 
cen na płody rolne i przemysłowe, oszczędną go­
spodarkę w przedsiębiorstwach i urzędach pań- 

i stwowych, wreszcie stałą troskę o równowagę
budżetową i wartość pieniądza.

Rabując mienie internowanych, wysiedlonych I żenią mówił o wywożeniu zrabowanych klejno- 
i zabijanych ofiar, w krótkim czasie oskarżony ] tów i kosztowności doNiemiec.

Współpraca faszystów ukraińskichzpołskimi
NowyJork (PAP). „Dziennik dla wszyst­

kich" w Buffalo zamieszcza, wiadomość agencji 
Intercatholic Gorespondent, donoszący o komu­
nikacie naczelnej ukraińskiej Rady Wyzwolenia 
w Niemczech w sprawie współpracy polsko- 
ukraińskiej. Komunikat ten kolportowany w za­
chodnich Niemczech stwierdza, że od jesieni ro- 
ku 1944, tj, od chwili porozumienia między u-
kraińską armią powstańczą UPA a naczelnym j musowo przez repatriantów*, 
dowództwem NSZ w Polsce, współpracują one z

sobą najściślej. Naczelne dowództwo NSZ we­
zwało ludność ukraińską na zachód od linii Cu­
rzona do pozostawania na nttejscu i podobny apel 
wystosowało dowództwo UPA do ludności pol­
skiej i okręgu lwowskim. Intercatholic Corespon- 
dent powdarza za komunikatem ukraińskiej Rady 
Wyzwolenia, że oddziały UPA palą w Polsce tyl­
ko „zagrody swych przodków, opuszczone przy-

Proces norymberski zakończy się 31 sierpnia br.
Norymberga (PAP). Na zakończenie obro­

ny niemieckiego sztabu głównego i naczelnego 
dowództwa, doktor Hans Laternaer wyraził się, że 
gdyby generałowie niemieccy byli politykami, 
Niemcy nie wpadłyby, być może, w obecną 
otchłań. Obrońca żalił się, że Hitler uniknął od-

Generał de Gaulle krytycznie ocenia projekt konstytucji
.Paryż (PAP). — We wtorek po południu w 

prasie francuskiej ogłoszono deklarację gen. de 
Gaulle, przedstawiającą jego poglądy na projekt 
konstytucji, rozpatrywany obecnie przez Kon­
stytuantę. Gen de Gaulle uważa, że projekt ten 
nie zapewnia sprężystości rządu i nie czyni za­
dość potrzebom imperium francuskiego. Jego 

zdaniem należy polo/yć szczegółowy nacisk na 
wzmocnienie spójni między Francją a jej tery­
toriami zamorskimi. Francja powinna cieszyć się 
niezaprzeczalnymi prawami w dziedzinie polityki 
zagranicznej całej „unii francuskiej**, jak również 
w dziedzinie obrony tych terytoriów, wspólnej 
komunikacji i wspólnych kwestii ekonomicznych. 
Powinny istnieć instytucje o charakterze federal­

nym: prez. Unii francuskiej, Rada Unii francu­
skiej oraz ministrowie o federalnym zakresie pra­
cy. General de Gaulle ma poważne zastrzeżenia 
co dc przewidzianego projektu sposobu formo­
wania Rady Ministrów, praktycznie bowiem bio- 
rąc premiera ma wybierać Zgromadzenie Naro­
dowe i wobec tego rządy pozostawałyby w ręku 
Zgromadzenia nie zaś w ręku władzy wykonaw­
czej. Dalsze zarzuty dotyczą wadliwego, jego 
zdaniem, sformułowania pojęcia odpowiedzialno­
ści ministrów, przed Zgromadzeniem.

De Gaulle obawia się, że w tych warunkach 
nad gabinetem panowałyby z zewnątrz „komitety 
wykonawcze potężnych partii".

powiedzialności przez śmierć, obecnie zaś pocią­
ga się do odpowiedzialności .dowództwo wojsko­
we. Jego zdaniem dowództwo wojskowe nie mia­
ło dominującego wpływu w kraju. Wojskowi nie 
byli politykami, ale wyłącznie i „może zbyt wy­
łącznie" żołnierzami. Laternaer twierdził, że ni­
gdy nie istniał sztab główny dla całych sił zbroj­
nych, tak jak to miało miejsce w b. armii cesar­
skiej i że jedynie 4 z 129 generałów wymienio 
nych w oskarżeniu faktycznie należało do naj­
wyższego dowództwa.

Przewodniczący Lawrence oświadczył na se 
sji wtorkowej, że przypuszczalnie sąd zakończy 
przesłuchiwanie w tym tygodniu, a najpóźniej 
w sobotę wieczorem.

O ile proces zakończy się w sobotę, . wyrok 
prawdopodobnie ogłoszony będzie 23 września. 
W środę spodziewana jest ostatnia obrona SA 
(oddziałów szturmowych).

Następne dwa dni wypełnią odpowiedzi 4 so­
juszniczych prokuratorów i przypuszczalnie w 
sobotę sąd wysłucha ostatniego krótkiego słowa 
przywódców hitlerowskich.

We wtorek upłynął tu 213 dzień pracy Trybu 
Helu w Norymberdze

Praga siedzibą światowej organizacji 
studentów

Praga (PAP). W Międzynarodowym Kongre­
sie Studentów, odbywającym się w Pradze, zapa­
dła uchwała, w myśl której, siedzibą Światowej 
Organizacji Studentów będzie Praga.

Na plenarnym posiedzeniu, któremu przewodni­
czył delegat radziecki Szerwcow, zapadła uchwa­
ła, na mocy której Międzynarodowy Związek Stu­
dentów posiadający swą stałą siedzibę w Prądze, 
zostaje złączony ze Światową Federacją Młodzie­
ży Demokratycznej. Przeciwko temu projektowi 
wysuniętemu przez delegata Związku Radzieckie­
go, głosowali delegaci Szwajcarii, Holandii, Ka­
nady oraz czterej członkowie delegacji francu- 
kiej, reprezentującej Młodzież Katolicką.

Repatrianci otrzymują rekompensatę 
za pozostawione za Bugiem mienie
Słupsk (PĄP). Na terenie Ziemi Słupskiej 

repatrianci — mieszkańcy miast, którzy pozosta­
wili za Bugiem nieruchomość zaczynają otrzymy­
wać — zgodnie z układem polsko-radzieckim o 
repatriacji — rekompensatę za pozostawiona 
mienie.

Kilkadziesiąt takich orzeczeń zostało już wy­
danych przez słupski oddział Państwowego Urzę­
du Repatriacyjnego. Wydawanie orzeczeń wła­
sności na nieruchomości miejskie wywarło doda­
tnie wrażenie na polskiej ludności Ziemi Słup­
skiej, potęgując poczucie, że Ziemia Słupska jest 
na zawsze ziemią polską.

Wymiana towarowa między Polską 
a radziecką strefą okupacyjną 

w Niemczech
W arszawa (PAP). Według danych Departa­

mentu Ekonomicznego Ministerstwa Żeglugi i 
Haiidlh Zagranicznego, obroty towarowe pomię­
dzy Polską a radziecką strefą okupacyjną w 
Niemczech w ciągu ui>. półrocza przedstawiły się 
następująco:

Ogółem przywieziono do Polski ze strefy oku­
pacyjnej towarów o wartości 272.395 tys. zł, 'W 
tym soli potasowej za 196.925 tys. zl, benzyny 
motorowej syntetycznej za 40.010 tys. zl i kau­
czuku syntetycznego za, 35.460 tys. zł.

Wywieziono z Polski do strefy okupacyjnej to­
warów o wartości 170.682 tys. zł, z czego na wę­
giel i koks przypada kwota 143,754 tys. zł, reszta 
zaś na benzol i naftalinę.

„Wisła“ wiezie kawę brazylijską
Warszawa (obsł. wł.). W drodze do Gdyni 

znajduje się polski statek „Wisła". Wiezie on 
pierwszy ładunek kawy brazylijskiej. Statek ten 
wkrótce spodziewany jest w Gdyni.
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WyższoSzkota Handlu Morskiego « Gdyni
Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w Gdyni, 

'Jako kontynuatorka programu i spadkobierczyni 
zespołu profesorów i uczniów, zapoczątkowanego 
w 1942 morskiego studium gospodarczego, za­
kończyła swój 1-szy rok jawnej, normalnie zor­
ganizowanej, pracy. Pierwsze dwa lata była obe­
cna Wyższa Szkoła Handlu Morskiego w Gdyni 
prowadzona jako Instytut Morski na prawach 
wydziału przy Uniwersytecie Ziem Zachodnich w 
Warszawie. Po wielu trudach została uruchomio­
na w październiku 1945 na zarządzenie Minister­
stwa Oświaty, pierwsza w Polsce i może jedyna 
w tym typie w Europie, Wyższa Szkoła Handlu 
Morskiego w Gdyni. Zakład ten wychowuje w 
pierwszej linii przyszłych pracowników organi- 
zacyj i instytucyj, pracujących w eksploatacji 
morza, mianowicie: publicznej administracji mor­
skiej, zarządu i eksploatacji portów morskich, 
przedsiębiorstw transportu morskiego, przedsię­
biorstw usług portowych, przedsiębiorstw handlu 
związanego z portem, przedsiębiorstw asekuracji 
morskiej oraz rybołówstwa morskiego. Oczywi­
ście, że znajdują właściwą edukację również 
adepci handlu zagranicznego, w szczególności 
handlu zagranicznego drogą morską. Wymienia­
jąc szczegółowiej dziedziny usług portowych, na­
leży nadmienić, że szkoła hoduje narybek dla 
przedsiębiorstw armatorskich, maklerstwa okrę­
towego,' spedycji portowej, przeładunku porto­
wego i sztauerki, zaopatrywania okrętów, maga­
zynów portowych, arbitrażu i aukcji towarowych 
w porcie, banków finansujących ruch portowy, 
przedsiębiorstw ratownictwa morskiego, holo- 
wnictwa itp.

Dysponując wprawdzie jedynym zespołem spe­
cjalistów — naukowców w dziedzinie morskich 
zagadnień gospodarczych jak: polityka żeglugi 
morskiej, polityka administracji i eksploatacji 
portów, towaroznawstwo ładunków okrętowych, 
szkoła ma możliwości gruntownego potraktowa­
nia tych zagadnień: w skład ciała profesorskiego 
wchodzi twórca polskiej polityki handlu morskie­
go inż. Eugeniusz Kwiatkowski,

Trudności zorganizowania szkoły były zna­
czne, tym bajdziej, że inicjatorzy jej odrzucili 
a limine wszelkie koncepcje improwizatorskie. 
Trudna i ważna dziedzina międzynarodowej 
współpracy gospodarczej jakim jest shipping, 
wymaga szczególnie gruntownego i solidnego 
przygotowania kadr pracowników i nie pozwala 
na improwizowanie przez dyletantów w tej dzie­
dzinie. I dlatego musi teoretyk morski — wykła­
dowca zagadnień transportu morskiego być nie 
tylko dobrze przygotowanym teoretykiem-nau- 
kowcem, ale w równej mierze doświadczonym 
morskim politykiem gospodarczym.

W okresie konspiracji było możliwym, a nawet 
koniecznym, powiązanie organizacyjne szkoły 
z inną instytucją naukową. Obecnie normalna 
praca wymaga postawienia uczelni tej na plat­
formie kompletnej samowystarczalności nauko­
wej, drogą zebrania zespołu wykładających cał­
kowicie własnego, a nie przez zapożyczanie się 
u innych wyższych uczelni. W tym kierunku idą
_  i są krok za krokiem realizowane — wysiłki
szkoły. Wybrzeże gdyńsko-gdańskie musi wy­
tworzyć i wytworzy własne środowisko ekono­
miczno-naukowe, Tutaj, a nie gdzie indziej kształ­
tuje się rzeczywistość morska Polski, bo tutaj 
jest siedziba Głównego Urzędu Morskiego, ośrod­
ka dyspozycji żeglogowo-portowej. I dlatego tu­
taj w siedzibie’ ośrodka dyspozycyjnego może 
■być tylko najlepiej, najcelowiej i najracjonalniej 
poddana polska: rzeczywistość morska badaniom 
naukowym i mogą być zaaplikowane studiują­
cej młodzieży jej' fundamentalne zasady.

Nauka o transporcie morskim, czy to na od­
cinku żeglugowym czy portowym jest dziedzi­
ną, która się tworzy. Aktualne obserwacje życia 
i przepracowywanie zagadnień dnia dzisiejszego 
jest w pierwszej linii jej podstawą, a nie tylko 
uczenie się na podręcznikach.

Po każdej wojnie obserwujemy tendencje do 
improwizowania, również w dziedzinie nauki. 
Sprawdzianem tego są efemeryczne instytuty zro­
dzone z zapału i dobrej woli ich twórców, ale 
bez należytych warunków rozwoju, bez głębiej 
ujętej koncepcji naukowej i treści wychowaw­
czej. W. S. H. M.' w Gdyni mimo dorobku po­
ważnego, jaki wykazała przez 2 lata pracy kon­
spiracyjnej i 1 rok jawnej, z całą ostrożnością

stawia swe dalsze kroki, aby oprzeć się na sil­
nych fachowych fundamentach. Takie bezkompro­
misowe podejście tam gdzie chodzi o rzetelność 
naukową, jest elementarnym obowiązkiem wo­
bec młodzieży, którą szkoła ma kształcić, obo­
wiązkiem wobec Państwa.

Zamykając l-szy oficjalny rok swej działalno­
ści, W. S. H. M. wchodzi w drugi etap z olbrzy­
mimi trudnościami lokalnymi, mieszkaniowymi

i organizacyjnymi, ale z dorobkiem solidnej i far 
ćhowo dokonanej pracy wychowawczej.

Rola 6zkoły została jej już przez życie nakre­
ślona. Mając dokoła siebie zebrany fachowy i 
kompetentny polski zespół naukowo-morski, po­
wiązana w bliskiej harmonijnej współpracy z 
Instytutem Bałtyckim i Głównym Urzędem Mor­
skim, staje się ośrodkiem tworzącej się polskiej 
myśli gospodarczej morskiej, (n.)

Byliśmy w Gubinie
Wiedzieliśmy o Gubinie w Poznaniu, że leży 

nad Nisą Łużycką i jest jednym z najhardziej 
zniszczonych powiatów. Lecz nie wielu wiedzia­
ło, że Gubin — to miasto malowniczo położone 
na stokach wzgórz, pokryte wspaniałymi, boga- 
tymi sadami. W mieście tym, którego część fa­
bryczna i handlowa pozostała po stronie niemiec­
kiej tętni życie. Pięć tysięcy mieszkańców posia­
da gimnazjum, dwie szkoły powszechne i przed­
szkole, Dom Żołnierza, Dom Społeczny i szereg 
związków. Pracują fabryka pończosznicza i bro­
war. Podobno Zjednoczenie Przemysłu Browar­
nianego zamierza zamknąć browar guhiński, któ­
ry nie daje mu spodziewanych zysków. Byłby to 
tu na rubieży czyn aspołeczny. Trzeba budować, 
a nie zniszczyć.

Miasto zaludniła ludność z południowych by­
łych województw Małopolski i Wileńszczyzny. 
Pracują w zgodzie i harmonii. Wbrew temu, co się 
słyszało, Gubin nie jest przez Boga i ludzi miej­
scowością zapomnianą. Dotarło do niego bujne 
życie polskie.

Dożynki
Prastary zwyczaj dożynek jest zawsze radością 

i dumą rolnika, jest nagrodą za jego pracę. Do-

żynki zorganizowane w Gubinie były czymś wię­
cej. 25 sierpnia rb. stał się manifestacją polsko­
ści tej ziemi i powiatu oraz świadectwem nowego 
tworzywa społecznego, powstałego z osiedleńców 
z różnych dzielnic Polski, Dla przyszłości powiatu 
Ziemi Lubuskiej mniej będzie trwałą i cenną wia­
domość, że dożynki i defiladę przyjmował pełno­
mocnik Rządu na Ziemię Lubuską ob. Frąckowiak 
w otoczeniu przedstawicieli władz miejscowych 
i Wojska Ochrony Progranicza, niż sam fakt zgro­
madzenia się tuż nad graniczną rzeką żywej siły 
narodu nowej społeczności, która tu trzyma wier­
ną i pewną straż. To tej ludności było święto. To 
dla niej przybył konsul amerykański z Poznania 
wraz z otoczeniem, aby przekonać się, jak tą 
„pustkę nad Nisą i Odrą" zaludnia i ożywia osad­
nik polski.

Dzień był brzydki. Mżył, nękał nieustannie 
deszcz, a mimo to nie osłabi! zapału i nie przyga­
sił barw ukwieconych i udekorowanych wozów 
żniwiarzy. Szły one z napisami: „My zza Bugu", 
„My z Zachodu". Z postawy twardej 
żeńców mógł przedstawiciel Ameryki wy­
wnioskować, że przyszedł tu rolnik zabużański, 
nawykły do znoju i trudu, że jest to chłop mocny

Katolicy francuscy o Polsce
Na łamach tygodnika „Les Lettres Franęais" 

ukazał się artykuł ks. Aleksandra Glasberga, dy­
rektora organizacyj charytatywnych, niosących 
pomoc emigrantom, w którym autor zwraca 
uwagę na fakt, że Polska aczkolwiek korzeniami 
swej kultury sięgająca Zachodu, przyjęła zdo­
bycze ekonomiczno-socjalne Wschodu,

Polska dzisiejsza — według ks. Glasberga — 
opiera się o ZSRR, a w stosunkach wewnętrznych 
wspiera się o warstwy, które przez długie lata 
były w nieustannej opozycji w stosunku do rzą­
dów sanacyjnych. Dziś, gdy one ujęły stery rządu 
w swe ręce, prowadzą Polskę drogą trwalej prze­
budowy struktury społecznej.

Duchowieństwu polskiemu poświęcił autor du?o 
miejsca i wykazał jego ogromny wpływ na lud­
ność. Ale polski kler — według ks. Glasberga — 
zdezorientowany - wskutek rewolucji socjalnej i 
ekonomicznej, jaka odbywa się w kraju w spo­
sób bezkrwawy — wywiera, jak dotąd, za mały 
wpływ na społeczeństwo, by zwalczyć ostatecznie 
ducha antysemityzmu.

Redaktor Tygodnika Ilustrowanego „La vie 
catholique“ i dyrektor tygodnika „Le temps pre- 
sent“ O. P. Boisselot (pseudonim Georges 
Laury) ogłosił w „Le temps present" obszerną 
korespondencję pod tytułem „Miesiąc w Polsce", 
analizując w niej sytuację polityczną, panującą 
w kraju z „ża żelaznej kurtyny".

Z artykułu tego świat dowiedział się, że delega­
cji intelektualistów francuskich pozostawiono w 
Polsce całkowitą swobodę ruchu i nie krępowano 
jej żadnymi ograniczeniami ani zakazami. To­
też poznając nasze życie Francuzi^zostali zdumieni 
żywotnością narodu polskiego — rym, że pomimo 
straszliwych zniszczeń, życie wre w zrujnowanej 
Warszawie i na prowincji. Praca w kopalniach

Śląska — wysiłek rolnika polskiego — w oczach 
gości zagranicznych zasłużyły sobie na szacunek 
i uznanie. Stwierdzili oni też fakt, że „dzielność 
polska w ciężkiej walce codziennej jest olbrzy­
mia".
Autor dużo miejsce poświęca stosunkowi Polaków 

do Rosjan i pochwala fakt, że Polacy przystoso­
wali się do istniejącego stanu Tzeczy i uprawiają 
nareszcie realną politykę współpracy z potężnym 
ale też'i potrzebnym wschodnim sąsiadem, gwa­
rantującym bezpieczeństwo przed każdą agre­
sją niemiecką.

Swoboda, jaką się cieszy kościół katolicki w 
Polsce jest dowodem, że czynniki rządowe w War­
szawie zdają sobie sprawę z nastrojów lud­
ności, zawsze katolickiej i „przywiązanej 
do kościoła, że zerwanie stosunków ze Stolicą 
Apostolską jest zjawiskiem raczej przejściowym, 
gdyż rząd polski jest znany ze zmysłu politycz­
nego i realnego podejścia do zagadnień wielkiej 
wagi państwowej.

i wytrzymały i raz chwyconej ziemi nie da sobie 
wydrzeć. Dla nas natomiast ten przepiękny ko­
rowód o różnoksztaltnych wozach, odmiennych 
formach wieńców i bogactwie strojów ludowych 
był objawieniem nowej, rodzącej się Polski na 
najdalszej rubieży zachodniej.

Wie wszyscy przyszli tu chętnie. Dziś są jednak 
zadowoleni i szczęśliwi.

— Proszę spojrzeć — mówi mi kierownik 
PUR-ii ob. T. Konieczny. — Ta przodownica, 
która niesie wieniec rozpromieniona, rozśpiewana 
— w roku ubiegłym na kolanach prosiła, aby mo­
gła wrócić gdzieś na stare ziemie. Dziś już nie 
oddałaby swojej działki.

Rozmawiałem później z rolnikami aabuźań- 
skimi. Są zadowoleni, ziemia tu dobra, spokój 
całkowity. Dożynki — to zaślubiny rolnika za­
bużańskiego z ziemią tutejszą. Między rolą a ni­
mi zawiązała się już więź uczuciowa. I to jest 
najważniejsze.

Zaślubiny
Finałem wspaniałym, akordem, w którym zam­

knęły się wszystkie nasze uczucia był moment 
zaślubin z Łużycami poprzez Nisę. Zorgani­
zowała je młodzież akademicka z Poznania z 
„Prołużu". Gdy już przewinął się barwny koro­
wód, przed trybuną ustawioną frontem na Zachód, 
tuż nad rzeką mówił o Łużycach, o doli tego ma­
łego, najdalej na Zachód wysuniętego narodu 
słowiańskiego, prezes akademickiej organizacji, 
łużyckiej Alojzy Matyniak. Zagrzał i zapalił 
do idei walki o Łużyce.

Gdy skończył, dwoje rąk młodych, chłopskich, 
chwyciło wieniec żniwny, ruszyły obok poczty 
sztandarowe i przy dźwiękach orkiestry zbliżyły 
się nad wodą. Nisa płynęła szeroko, majesta­
tycznie. Pokłoniły się Łużycom nisko sztandary 
i wieniec rzucony na fale rzeki popłynął ku brat­
niej ziemicy łużyckiej. Z przeciwnego brzegu 
rzeki ukryci w zwalinach domów zza węgłów 
przyglądali się tej mąlo zrozumiałej dla nich uro­
czystości Niemcy.

Za chwilę opustoszał brzeg rzeki. Tylko jak 
codzień, jak zawsze, w dzień i w nocy miarowym 
krokiem tam i z powrotem kroczył wzdłuż rzeki 
żołnierz Ochrony Pogranicza. Zbrojne ramię 
Polski czuwa. H. Barański
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fóiirsa nadefiodzi
(Sierpniowe dni 39 roku)

Nad Poznaniem rozpiął się taki jakiś niepolski 
lazur. Upalny sierpień ociężałym krokiem wlókł 
się po mieście. Było parno i duszno. Od zachodu 
nadchodziły ciężkie chmury. Burza zbliżała się. 
Po południu, a był to 28 sierpień tego roku, który 
.TRWAŁ SZESC LAT — niebo zaniosło się groź­
nie. Żywiołowa burza trwała prawie trzy godziny.

Wydawało się, że nieba chcą rozpędzić rozle­
niwiony, ociężały sierpień na cztery 6trony 
świata.

Ale sierpień się nie dał zmieść.
Ranek obudził się rozmarzony, jak płochliwe 

dziewczę, słoneczny, ciepły, nasycony świeżo­
ścią. Śmiał się do ludzi, próbował radować wszy­
stko co żyje.

Lecz ludziom nie łatwo było o śmiech, o ra­
dość. Od zachodu nadciągała burza dziejów.

*
„Uwaga, uwaga: nadchodzi. Ra — ma 36”. 

„Uwaga, uwaga: przeszedł".
Z głośnika aparatu radiowego coraz to dziw­

niejsze padają słowa.
„Szary wracaj, rodzina czeka".
Błądzę w domysłach. Co prawda orientuję się, 

że dzieje się coś w przestworzach. Gdzieś pod 
lazurowym niebem rozgrywa się prolog ponu­
rego dramatu, który ma się za chwilę rozegrać. 
Łapię w głośniku Berlin. ■

„Die polnischen Flieger yerletzten in der 
yergangenen Nacht wiederum das deutsche Ge- 
Ibiet".

Nie umiem sobie z tym dać rady. Wychodzę 
na ulicę. Zdaje mi się, że niepokój przestworzy 
zeszedł do miasta. Ludzie są dziwnie rozgorącz­
kowani, niespokojni.

W gronie bliskich znajomych rozmawiamy

przy „pół czarnej" o najświeższych tu i owdzie 
zdobytych wiadomościach.

Atak na radiostacje w Gliwicach, patrol nie­
miecki na ulicach Ostrołęki, wybuch bomby ze­
garowej w domu niemieckim ,w Pgznaniu na ul. 
Mickiewicza — oto, jak z rękawa sypią się wia­
domości.

Patrzymy przez olbrzymie okna na nerwowo 
ożywioną ulicę. Ludzie tłoczą się przed piekar­
niami i sklepami spożywczymi. Pesymiści.

My siedzący tu w popularnej kawiarni jesteś­
my optymistami.

Gdzie tam wojna! Jeden wariat to jeszcze nie 
wojna. Rozsądek musi zwyciężyć. I zwycięży. 
Zresztą... jesteśmy silni, zwarci i gotowi. Niech­
by się odważyli. Damy im taką nauczkę, że aż w 
pięty pójdzie.

Dziś, kiedy sobie przypominam tę rozmowę 
czuję się zawstydzony. Jestem szczery: nie 
orientowaliśmy się w siłach, które pchały wtedy 
Europę na drogi ognia i zniszczeń.

Czy byliśmy w naszym sądzie odosobnieni? 
Myślę że nie.

1 Na Bukowskiej, przed P.- K. U.. tłumy, niezli­
czone tłumy mężczyzn. Każdy trzyma w ręce 
nad głową książeczkę wojskową. Wszystkie, ka­
tegorie A: B. C. D. ba nawet E, ludzie, którzy 
nadawaliby 6ię do wszystkiego tylko nie do no­
szenia broni, tłoczą się, krzyczą, domagają się 
wyjaśnień&Do wojska, do wojska!

Rozindyczony sierżant ryczy: do cholery! do 
domu. Kogo będziemy potrzebowali, sami wo­
łamy. Nie róbcie wojny. Nie bądźcie w gorącej 
wodzie kąpani.

Na Grunwaldzkiej ciągnie sznur wozów, obła­
dowanych ludźmi i ich dobytkiem.

— „Skąd wy"?
— „My z pod Czarnkowa".
— „No i co?"
— „Kazano nam uchodzić. Na granicy tuż po 

drogiej stronie Noteci, Niemcy podobno gro­
madzą wojska".

— „Bujda — nie wierzę".
*

W domu głośnik wita mnie złośliwie. Uwaga, 
uwaga: nadchodzi. Patrzę w zaniepokojone oczy 
żony. Tyle w nich pytań, tyle zdziwienia.

— „Słuchaj — był Zygmunt: w mundurze; 
umówił się z nami... w Berlinie.

— Czy ty w to wierzysz?"
A głośnik swoje: Uwaga, uwaga; przeszedł.
Praca nie szła. Wszystko leciało z rąk.
Coś wyrzucało mnie na ulicę. Wyszedłem,
Trzy głębsze podniosły mój optymizm.
Co tam Zygmunt plecie: spotkanie w Berlinie: 

wojna. Ależ to wykluczone! Mowy nie ma. Spo­
tykam kilku znajomych. Mówią, że rząd niemie­
cki obraduje permanentnie. Chyba. Przecież roz­
pętał wojnę nerwów i chce ją wygrać. Korytarz 
przez Pomorze, hm, a może by...

Nie! Głupstwo,' bzdura i wprost świństwo tak 
myśleć. To już lepiej „spotkanie w Berlinie". 
Ach co tam. Wojny i tak nie będzie. A ten na­
strój to ludzie sami robią. Piekarze mąkę chowa­
ją, rzeźnicy nie biją... Nie, nie. Nic z tego.

Gdzie tam wojna.
Zygmunta spotykam przypadkowo na ulicy.
W mundurze.
— Hej tam, podchorąży, co z tym Berlinem?
_  Człowieku — powiada — wojna murowa­

na. Interwencja Mussoliniego u Hitlera pozostała 
bez skutku. Łobuzy chcą wojny. Je6t murowana. 
Na Pomorzu patrole niemieckie biją się z 
KOP'em, Zapalny ognik pełza ku beczce z pro­
chem, Tylko czekać wybuchu.

Wszystko wypowiedział jednym tchem. A po­
tem w tył zwrot, krótkie ,serwus" i poszedł.

.Tylem go widział.

Utknął potem w jednym z oflagów niemiec­
kich. Wiał z niego dwa razy. Nie udawa(o się. 
Przecież za trzecim razem umknął do Holandii.

Przed Bankiem Polskim stoją hrankarty. Wy­
wożą forsę — jak mnie ktoś z gapiów informuje. 
Pewnie, że dobrze robią, myślę sobie; niechaj też 
Polak będzie raz mądry przed szkodą.

Moi znajomi z Chełmońskiego — a spotykam 
ich właśnie — wychodzą z Orbisu. Jadą do War­
szawy — jadą... gdzie tam, wyrywają. A, bierz 
ich licho. Ja zostaję.

W domu bez zmian.
„Łapię" Warszawę. Z głośnika aż bucha żarem 

specyficznego klimatu, jaki owionął świat. Wła­
śnie speaker podaje in extenso wywiad z G. B. 
Shaw‘em... Powiedział, że świat brnie w odmęty. 
Jeżeli rozsądek nie weźmie górę, nadejdą stra­
szne dni.

Raptem...
„Stary wracaj, rodzina czeka". Trzask. Zamkną­

łem aparatowi gębę. Czułem, że zwolna staje 
przede mną. PRAWDA, którą po dziś dzień zwie­
my WRZESIEŃ. Czułem, że moje ociąganie się 
przed spojrzeniem prawdzie w oczy — mija. Bu­
rzyło śię we mnie, Nie pojmowałem przerostów 
ambicjonalnej, krwiożerczej bestii, która oślepła, 
bo nie chciala widzieć morza łez i krwi, morza, 
w którym tonąć miał świat.

Tak, prawda stawała się mąterią, substancją 
dotykalną. *

Zdobyłem 20 kilogramów mąki.
— Nie dużo to, co prawda — powiedziała żona 

—- ale na początek starczy.
„Na początek starczy". A więc i żona moja 

pozbyła się złudy.

Rosną odgłosy toczącej się burzy dziejowej. 
Gestem obronnym schylamy głowy. Oby nas 
oszczędziła,

i Tad. H. Nowak.



J. STRONA!
---------------- Ochotnicy do marynarki wojennej opuścili Poznań

Czwartek, 29 sierpnia 1946
Ścięcie św. Jana — Racibora.

Słońce wschodzi godz. 5,56; zachodzi godz. 19,50. 
Księżyc wschodzi godz. 8,40; zachodzi godz. 21,11.

Piątek, 30 sierpnia 1946 r.
Róży z Limy — Często woj a.

Słońce wschodzi godz. 5,58; zachodzi godz. 19,48. 
Księżvc wschodzi godz. 9.54; zachodzi godz. 21,24.

Akademia w rocznicę wybuchu wojny
W dniu 1-go września mija 7 lat od najazdu 

niemieckiego na Polskę. Tego dnia w auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego o godz. 11.30 odbędzie się 
wielka manifestacja.

Zewnętrzny wyraz woli walki z niemczyzną 
i odbudowania zniszczonego kraju, damy przez 
liczny udzfal w manifestacji.

Sadownictwo - a broń palna
W Dzienniku Ustaw nr 30 z dnia 12 lipca 1946 r. 

ogłoszone zostały 3 bardzo ważne dekrety, z któ­
rych pierwszy stanowi o przestępstwach szczegól­
nie niebezpiecznych w okresie odbudowy Pań­
stwa i uchyla dawny dekret, drugi nowelizuje 
obowiązujący nadal z 16 listopada 45 r. dekret 
o postępowaniu doraźnym, trzec( zaś przystoso­
wuje przepisy postępowania doraźnego, objętego 
wyżej cytowanym, a zmienionym obecnie dekre­
tem z 16. 9. 1945 o postępowaniu przed sądami 
wojskowymi.

Sądami doraźnymi nazywamy Sądy Państwowe, 
powołane do rozpoznawania pewnych rodzajów 
zbrodni szerzących się niebezpiecznie, działające 
w przyspieszonym i skróconym trybie, a w wyro­
kach stosujące dla odstraszenia przykładowe i 
surowe kary.

Do bliższego omawiania tych spraw skłonił nas 
zastraszający wzrost spraw wytoczonych przez 
Wojskowe Sądy Doraźne przeciwko nielegalnym 
posiadaczom broni palnej.

W wojskowym postępowaniu doraźnym sądzo­
ne są wszystkie osoby cywilne, które bez zezwo­
lenia wyrabiają lub posiadają broń, amunicję 
lub materiały wybuchowe.

Ci wszyscy zatym, którzy jeszcze dzisiaj z roz­
maitych względów posiadają czy przechowują bez 
ważnego i formalnego na piśmie zezwolenia 
właściwej władzy jakikolwiek pistolet, rewol­
wer, karabin, dubeltówkę, granat, naboje czy in­
ny materiał wybuchowy, niech sobie w pełni u- 
przytomnią szaleństwo, jakiego się dopuszczają 
w ten sposób i kensekwencje własnej nieroztrop­
ności czy też głupoty. Należy mieć zawsze na 
uwadze, że nawet za jeden znaleziony nabój mo­
że grozić kara więzienia.

Trzeba zastanowić się nad tym, i przybrać na­
leżytą postawę w stosunku do obowiązujących 
przepisów, aby nie popadać w kolizjętz prawem, 
kolizję kosztującą życie lub zmarnowanie wielu 
lat własnych a często i rodziny.

Nie jesteśmy gołosłowni, wystarczy zupełnie 
zebrać wyroki jednego dnia, wyroki zapadłe wła­
śnie w wyniku nielegalnego posiadania broni lub 
jej przechowywania, aby zorientować się, ile my 
sami jako naród i Państwo tracimy wskutek jak­
żeż często tylko nieprzemyślenia, chęci dogodze­
nia własnej niezdrowej satysfakcji czy próżności, 
albo dla niemądrej zabawy.

Weżmy dla przykładu dzień 28 bm., w którym 
zapadły trzy wyroki.

Pierwszy sprawa Henryka Kwieciaka, ur. w 
1923 r., pochodzącego ze środowiska robotniczego, 
żonatego, zam. w Poznaniu, przy ul. Czechosło­
wackiej, zakończyła się wyrokiem 8 lat więzienia. 
Stosunkowo niski wymiar kary został zastosowa­
ny po uwzględnieniu dalekoidącycb okoliczności 
łagodzących. Skazany przechowywał broń bę­
dącą własnością jego brata podoficera zawodo-" 
wego W. P. już od roku 1939, a sam w ub. roku 
był członkiem M. O., co nie dawało mu jednak 
praw do obecnego posiadania broni.

Notowania,cen ziemiopłodów
Komisja Obrotu Ziemiopłodami i Przetworami 

Zbożowymi przy Biurze Ekonomicznym Wojewo­
dy Poznańskiego zanotowała następujące ceny 
w obrotach hurtowych — wagonowych, franco 
wagon stacja .załadowania (za 100 kg) żyto kon- 
sumcyjne 950—1050 zl, żyto niekwalifikowane 
nadające się do siewu 1100—1200 zl, pszenica 
1800—2000 zł, jęczmień pastewny 750— 850 zl, 
jęczmień przem, 900—1000. owies pastewny 750 
—850, owies 'przem. 850—950 zl, mąka żytnia 
90% 1200—1300 zl, mąka pszenna 80"/o 3000— 
3200 zl, kasza jęczmienna 1600—1700 zl, rzepak 
5000—5300 zl, ziemniaki 200—250 zl, groch Victo- 
ria, słoma i siano bez obrotów.

Tendencja utrzymana.
Równocześnie „Spotem" Zw. Gosp. Spóldz. 

R. P. płaciło w dniu 26 bm. za warzywa i owoce 
przy dostawach wagonowych franco stacja za­
ładowania (za 100 kg): buraczki jadalne 300 zl, 
marchew jadalna 200—280 zl, cebula ze szczypio- 
rem 1110—1300 zl, ogórki 400, pomidory 800 zl, 
kapusta biała 250—350 zl, jabłka jadalne 1800— 
2600 zl, jabłka przemysłowe 800—900 zl, jabłka 
spady 700 zl,'śliwki jadalne 1500—2000 zl.

Odpowiadamy czytelnikom
Zainteresowana. O sprawie Fortu VII pisaliśmy 

w numerze Głosu z 28. 8. br. nr 236. Sądzimy, 
że tym samym poruszyliśmy sprawę, która tak 
Pani leżała na sercu.

P. Pracownik z Poznania. Jak dobrze byłoby 
z Panem dyskutować gdyby n;ie „wymiar" Pań­
skiego listu. Żywy kontakt z naszymi czytelni­
kami staramy się utrzymywać choćby z tego po­
wodu, że interesują nas ich poglądy. Z jednym 
małym zastrzeżeniem: oby wypowiedzi, naszych 
czytelników były możliwie najbardziej wysubli­

Przedwczoraj, w przedostatnim dniu poboru, 
odbył się uroczysty zaciąg ochotników do mary­
narki wojennej ze stoi. m. Poznania, jak również 
z okolicznych R. K. U. (Bydgoszczy, Krosna, 
Gorzowa, Jarocina, Rawicza, Ostrowa Wlkp. itd.). 
Ochotników było ponad 100% więcej, niż wy­
nosiło zapotrzebowanie, nie dziw więc, że wielu 
ze Izami w oczach odchodziło daremnie od stolika 
Komisji Poborowo-Lekarskiej. Charakterystycz­
nym byt tu wypadek z 18-letnim Ryszardem Wa- 
chulakiem (r. 1928), uczniem 2-giej kl. gimn. Ber­
gera w Poznaniu, który po raz drugi stawał jako 
ochotnik do marynarki wojennej. Odrzucony po­
przedniego roku przez Komisję Lekarską ze wzglę­
du na żylaki w nogach, podda! się w szpitalu Prze­
mienienia Pańskiego w Poznaniu koniecznej ope­
racji, byle tylko być zdolnym do służby w mary­
narce polskiej. Zadowolony jest więc bardzo, 
że udało mu się tym razem przejść przez „ucho 
igielne" komisji poborowej.

Na dziedzińcu widzimy w trójboku przybyłe 
licznie delegacje P. P. R„ Z. W. M-u żeńskiego

Dalej Jan Godasz z Izbic, kolejarz, lat 24, za­
kupił pistolet „Nagan", znaleziony przez władze 
na strychu w czasie rewizji. Wyrok — 10 lat 
więzienia.

Antoni Skopiński, lat 38, rolnik, zam. w Go­
linie Wielkiej, pow. Rawicz, znalazł pistolet w 
miejscu biwaku wojska radzieckiego i schował. 
W czasie dożynek strzelił raz na wiwat i został 
aresztowany. Wymieniony tłumaczył się niezna­
jomością odnośnych przepisów, gdyż wrócił z 
Niemiec dopiero w ubiegłym roku, gdzie prze­
bywał jako jeniec wojenny.

Sąd stanął na stanowisku, że b. żołnierz nie 
może nie wiedzieć o zakazie posiadania broni 
przez osoby nieupoważnione, wydając wyrok 10 
lat więzienia. Możemy współczuć żonie i dzie­
ciom, że nie widziały ojca 6 lat w ciągu wojny 
i znów go długo widzieć nie będą, ale niech to 
będzie ostrzeżeniem dla wszystkich innych.

Dla porównania po-dajemy kilka wyroków, któ­
re zapadły w dniu 27 bm. w postępowaniu zwy­
kłym. Oskarżeni mieli szczęście, że ich prze­
stępstwa zostały ujawnione przed wejściem w 
życie dekretu o sądach doraźnych.

60-letni Franc. Kuchta, zam. w Studziennicy,

Ceny chłeba wolnorynkowego
W wykonaniu zarządzenia Wojewódzkiego U- 

rzędu Aprowizacyjnego w Poznaniu w przedmio­
cie kształtowania cen, Cech Mistrzów Piekarskich 
podaje do publicznej wiadomości, że cena chleba 
wolnorynkowego za 1 kg z mąki 80% (ze starych 
zapasów) wynosi 18 zł, z mąki 90% — 16 zł, 
a cena bułki — 3,50 zł.

Ustalenie powyższych cen dotyczy obszaru ca­
łego województwa poznańskiego nie wyłączając 
terenu miasta Poznania.

Likwidacja starych zapasów mąki
Wydział VI Aprówizacji, Handlu i Przemysłu 

stół. m. Poznania komunikuje, że w myśl zarzą­
dzenia Min. Aprowizacji i Handlu z dnia 10-go 
sierpnia 46 r. zakazuje się z dniem 1 września 
46 r. wszelkich obrotów mąką o przemiale niż­
szym niż 80% dla mąki pszennej i 90% dla mąki 
żytniej. Wypiek wszelkiego pieczywa z inąki 
o przemiale niższym jest z dniem 1 września nie­
dozwolony^

Plantacje roślin leczniczych 
pozn. Spółdzielni Farmaceutycznej

, (m) Spółdzielnia Farmaceutyczna w Poznaniu 
.prowadzi plantacje roślin leczniczych w dwóch 
dzierżawionych przez siebie ośrodkach kultury 
rolnej: w Stryczkowie i Sapowicach. Majątki, te 
dzięki sprawnej administracji, spoczywającej w 
rękach por. Mlickiego i mjr. Pospieszalskiego 
stanęły mimo licznych braków w rzędzie przo­
dujących Ośrodków K. R. Jest to jeszcze jeden 
dowód żywotności farmaceutów wielkopolskich, 
którzy dają sobie radę nie tylko w aptekach ale 
i w pracach związanych z plantacją roślin lecz­
niczych i ich przeróbką. Rozwijające się coraz 
lepiej plantacje roślin leczniczych przyczyniają 
się do wzrostu rodzimej produkcji artykułów 
farmaceutycznych, których brak odczuwaliśmy 
do niedawna w 6posób dość dotkliwy.

CeLepi nawiązania ściślejszego kontaktu mię­
dzy pracownikami obydwu majątków i światem 
aptekarskim naszego miasta, urządzono w dniu 
24 bm. tradycyjne dożynki, w których wzięli u- 
dział wszyscy mieszkańcy Sapowic i Strykowa 
oraz goście z Poznania: przedstawiciele Spóldz. 
Farmaceutycznej, Izby Aptekarskiej, Urzędu Wo­
jewódzkiego, Zw. Zaw. Prac. Aptekarskich, Izby 
Rolniczej, Wojew. Urzędu Ziemskiego i wielu 
innych. Po śpiewach dziewcząt i występach or­
kiestry nastąpiło przyjęcie wieńców, następnie 
zaś administratorzy obydwu majątków podzięko­
wali w przemówieniach swoich wszystkim pra­
cownikom za rzetelną i sumienną pracę — szcze­
gólnie w akcji siewnej i żniwnej. Z ramienia 
Spółdzielni przemawiał dyr. Szymczak, dziękując 
serdecznie administracji za sprawne kierownic­
two, jak również wszystkim pracownikom za nad­
spodziewanie szybkie zagospodarowanie majątku.

Dożynki zakończyły się wspólną w miłym na­
stroju spędzoną zabawą.

mowane. Tyle mamy pracy, proszę nam wierzyć, 
a' tak chcielibyśmy z każdym porozmawiać.

Lokator domu przy ul. Saperskiej. Proszę Pana, 
mogę dać Panu jedną radę i proszę zaopatrzeń 
rodzinę w parasolki. Niech sobie po tym dach 
zacieka. I gospodąrz będzie zadowolony i loka­
torzy.

Tylko może gospodarzowi trudno zdobyć ko­
nieczną gotówkę na przeprowadzenie reparacyj? 
O tym też nie wolno zapominać.

(t. h. u.)

oraz hufiec „Wilków Morskich" z sztandarami, 
z hufcem wojskowym H. C. P. i Zakładów Siły, 
Światła i Wody pod bronią oraz orkiestrą H. C. P. 
na czele, a następnie dwa skrzydła ochotników 
marynarki wojennej, udekorowane przez dziew­
częta Z. W. M-u biało szmaragdowymi wstążecz­
kami i z żywymi kwiatami w butonierkach. Jako 
pierwszy w szeregu znajduje się ochotnik Euge­
niusz Cieśliński z Bydgoszczy z r. 1926 — pra­
wdziwy okaz tężyzny fizycznej, zamykający się 
w 186 cm wzrostu i 92 kg wagi. (Marynarka nasza 
posiada podobno ponad 2 m okazy, rekord więc 
nie został pobity!).

Przeprowadzamy krótki wywiad z pierwszym 
ochotnikiem do marynarki wojennej ob. Eligiu­
szem Kowalskim z Poznania, któremu zadajemy 
wraz z kilku rówieśnikami szereg pytań,

— Co spowodowało obywatela do ochotniczego 
zgłoszenia się do Marynarki Wojennej?

— Już od najdawniejszych lat dużo słyszałem 
o naszym morzu i o wielkie j obronie marynarzy 
polskich na Westerplatte. Byłem raz jeden w

pow. Chodzież otrzymał 3 lata więzienia za nie­
legalne posiadanie karabinu w celach kłusow­
niczych.

Bolesław Skitek, ur. 1921, członek P. P. S. o- 
trzymał 3 lata za nielegalne posiadanie dwóch 
pistoletów, z których jeden został zgłoszony.

Michał Zieliński, sekretarz P. S. L. z Lulinka, 
pow. Oborniki, ur. 1919 roku, b. funkcjonariusz 
M. O. posiadał 3 karabiny, z których 2 oddal a 
jeden zachował. Za tein jeden 5 łat więzienia.

16-letni Dolatowski, zam. w Pasiece, pow. Koło 
dostał 2 lata z zawieszeniem za posiadanie pi­
stoletu cal. 6.35. Tylko młody wiek i wręcz 
dziecinne podejście do całej sprawy były powo­
dem wydania tak łagodnego wyroku.

Powyższe przykłady jasno chyba ilustrują nie­
dorzeczność i szkodliwość narażania się na tak 
wysokie kary o wiele wyższe od stosowanych 
w postępowaniu zwykłym, jakie'grożą każdemu 
za posiadanie i przechowywanie broni palnej i 
niechaj raczej wszyscy zainteresowani zdadzą 
te niebezpieczne przedmioty i pozbędą się grozy 
ciągle nad nimi wiszącej. W myśl przepisów ci, 
którzy dobrowolnie oddadzą broń, są zwolnieni 
od odpowiedzialności. Jas

Czwartek, 29 sierpnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Polski: dziś i fotro, godz. 19-ta — „Rwxy"
Teatr Letni: <i'zziś i totro, godz, 19.30 — „Moąa siostra r ja’ 
Miejski Teatr dia Młodzieży: dziś i jutro, godz, 18-ta —

„Królewna Śnieżka"

W kinach poznańskich:
Apollo — „Biały murzyn”; Bałtyk — „Złota maska”

Muza —• „Ciekę wesele"; Rinito — „Pod gołym niebem" 
Warta — „Prawo profesora Lindsaya".

Początek seansów o godz, 16-tesJ, ii8-tej i 20-tej. W nie- 
dzielę i święta od godz. 14-tcj-

KOMUNIKATY
Sprostowanie: Wydział Aprowizacji i Zaopa­

trzenia D. O. K. P. Poznań komunikuje, że na 
karty pracownicze „MK“ na wrzesień wydaje się 
po 2 kg chleba na nr. 31, 33 i 34 oraz */z kg na nr. 
35, a nie jak mylnie podano 1 kg.

Z dniem 1 września 1946 r. wprowadza się nor­
malne targi na zwierzęta rzeźne, które odbywać 
się będą co wtorek. W razie gdyby we wtorek 
wypadto święto, targi odbywać się będą dnia na­
stępnego.

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawo­
dów w Polsce — Oddział w Poznaniu, zawiadamia, 
że w czwartek, dnia 29. bm. o godz. 16.39 w świe­
tlicy Związku Zawodowego Pracowników Prze­
myślu Budowlanego przy Słowackiego 22, III ptr. 
—- odbędzie się zebranie wszystkiej młodzieży 
pracującej fizycznie lub umysłowo w przemyśle 
budowlanym.

Prokurator Specjalnego Sądu Karnego w Po­
znaniu wszczął dochodzenia w sprawie przeciwko 
Rubinowi Iwanowiczowi — b. „Kapo" w obozach: 
Poznań — fort Radziwiłł, Oświęcim, Steinek itd., 
któremu zarzuca się znęcanie nad Polakami i 
mordowanie ich w obozach. W związku z tym 
wzywa się wszystkie osoby o zgłaszanie się oso­
biście, telefonicznie (19-03, 19-04) lub pisemnie do 
Prokuratury w Poznaniu, ul. Młyńska la (wejście 
z ul. Krętej, I piętro, pok. 37.

PCK Okręg Wielkopolski, Poznań, ul. Asnyka 5 
prosi zarządy miast i gmin województwa po­
znańskiego o sporządzenie i przysłanie spisu mo­
gił żołnierzy amerykańskich, znajdujących się na 
teręnie PCK. Okręgu Wielkopolskiego. Przy spo­
rządzeniu spisu należy podać: dokładne miejsce 
grobu (miejscowość, gmina, powiat, wojewódz­
two). położenie grobu (czyje pole, ogród itp.). 
nazwisko poległego (o ile zostało ustalone) oraz 
rodzaj śmierci i okoliczności (bitwa, rozstrzelany, 
zastrzelony itp.).

Zwia.zek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację — Zarząd Miejskiego 
Kola w Poznaniu, ul. Klonowicza nr 3 wzywa 
wszystkich członków podopiecznych, biednych i 
potrzebujących materialnej pomocy o natych­
miastowe zgłoszenie się w biurze zarządu celem 
odebrania darów UNRRY. Wnioski o zaopatrze­
nie z darów UNRRY przyjmowane będą tylko 
do soboty, dnia 31 bm.

Miejskie Licea Handlowe ł Administracyjne w Poznaniu
przyjmnują wpisy na roczny wydział bankowy do dnia 7 wrze, 
śnia br. Zgłaszać się mogą absolwenci (-tki) luceów handlo­
wych, administracyjnych i spółdzielczych bez ograniczenia 
wieku. Przewiduje sdę stypendia oraiz praktyki w bankach. 
Zatrudnienie po ukończeniu nauki, zapewnione,®

Począwszy od 1 września Licea mieścić sdę będą w budynku 
przy ul, Śniadeckich 54/58. | 29581

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum I Liceum Im. I. Pade­
rewskiego przyjmuje zapisy do pierwszej klasy giłnmzjalnej 
wyrównawczej do dnia 30 sierpnia br. Rodzice zobowiązani 
są przedstawić zaświadczenie kierownictwa szkoły powszech­
nej, że w miejscu zamieszkania nic będzie w roku szkolnym 
1946/47 klasy 7-miej szkoły powszechnej wzgl. jest mniej jak 
4 nauczycieli. 8-459

Gdyni i na morzu. Bardzo pokochałem nasm 
morze — dlatego też postanowiłem być tylko ma­
rynarzem.

— A jak to było na Komisji Lekarskiej — mo­
że wy obywatelu nam o tym coś powiecie?

— Chociaż czuję się zdrów, to cały czas z drżę, 
niem myślalem, ż.e moae lekarz, liąb komisja woj­
skowa mnie odrzucą. Strasznie się ucieszyłem, 
kiedv przewodniczący powiedział mi, że jestem 
przyjęty. Pragnąłbym służyć na łodziach pod- 
podnych.

— Widzę, że wy obywatelu coś koniecznie chce- 
cie powiedzieć?

— Czekam z niecierpliwością na chwilę, kiedy 
naprawdę wdzieję mundur polskiego marynarza, 
odjadę z dumą, by przejąć tradycję naszych bo­
haterów i pilnować kochanego, polskiego wy­
brzeża.

Po zdaniu raportów, pozdrowieniu poborowyclt 
przez komendanta R. K. U. — majora Ceregrę 
i odegraniu hymnu narodowego, przemówił II-gi 
wiceprezydent m. Poznania At. Świerczyński, że­
gnając ochotników imieniem społeczeństwa i Za­
rządu m. Pbznania oraz darząc ich pełnym zaufa­
niem, godnym wielkich poprzedników naszej 
floty. Wiceprezydent kończy swe przemówienie 
okrzykiem na cześć suwerennej, demokratycznej 
Rzeczypospolitej.

Komendant R. K. U. — mjT Ceregra w krótkich 
żołnierskich słowach podkreśla świetne tradycje, 
związane z polską marynarką wojenną. Tak się 
zdarzyło w historii polskiej, że siła na morzu była 
silą i gwarancją naszej potęgi na lądzie. Szczu­
pła garstka obrońców na Westerplatte — to praw­
dziwa perlą naszej dumy narodowej. Nowa war­
ta ochotników zaciąga straż nad Bałtykiem, bro­
niąc honoru polskiego wybrzeża. Mjr Ceregra 
kończy okrzykiem na cześć Armii Polskiej i jej 
Marszalka Roli-Żymierskiego. Na zakończenia 
następu je symboliczny moment wzruszającego po­
żegnania przez ucałowanie się 3-ch najmłodszych 
wilków z hufca morskiego z pierwszymi ochotni­
kami do marynarki wojennej.

Oddziały ochotników w pochodzie udały się 
do koszar, i pod kierownictwem służbowego ofi­
cera marynarki wojennej wyjechały wczoraj do 
Gdańska.

Całość wyszkolenia w marynarce wojennej skła­
da się z trzech etapów, trwających od dwóch lat 
i 4-ch mieś, do 3 lat włącznie. Na pierwszy etap 
składa się nauka wstępna w Kadrze Marynarki 
Wojennej w Gdańsku, gdzie dowódcą jest za­
stępca dowódcy z Westerplatte komandor-porucz- 
nik Er. Dąbrowski. Drugim etapem S. S. M. 
(Szkoła Specjalistów Morskich) w Gdyni-Cłksy- 
wiu, trzecim zaś praktyka na morskich jednostkach 
pływających.

Całość uroczystości została nagrana na stiln 
przez Polskie Radio w Poznaniu, oraz utrwalona 
na taśmie filmowej przez specjalną ekipę ope­
racyjną. T. S.

Program audycyj radiowych na piątek, 30. sierpnia
6.00 Pieśń porwana j k&letndanz hSstaryozaiy; 6.06 Dzdenraiłc 

poranny; 6.20 P nagram u daień bieżący; 6.25 GanuMutyka 
poranna na wszystkie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr. 
Karał Hoffmann. Przy fortepianie Franciszek Wasilkowski!
6.35 Muzyk-a poranna na wszystkie rozgłośnie polskie; 6.57 
Sygnał czasu; 7.00 Audycja poranna z Krakowa; 7.30 Pow­
tórzenie najważniejszych władonraścś dziennika poranoc^oj
7.35 Muzyka z płyt z Warszawy; 8.20 Informacje ogólno­
polskie; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Re­
naty Dobrowolskiej; 8.40 Jezioro Łabędzic — suita Piotra 
Czajkowskiego; 9.00 Przerwa; 11.30 Koncert życzeń; 1(1,50 
Przegląd prasy wieikoipolskiej; 11.57 Sygnał ozaisn. i hejnał 
z Krakowa: 12.05 Dziennik południowy; okoko 1(2.20 Wiado­
mości gospodarcze z Łodzi; około 12.30 Życie gospodiairciz-©;
12.35 Utwory na flet w wykonaniu Mieczysława Woźniaka; 
12.55 ,5 minut poezji”; 13.(W ,,Na Ziemiach Odzyskanych’*5 
13,15 Ż życia Narodów Słowiańskich; 13.25 Koncert zespołu 
Zbigniewa Szareckiego z udziałem Janiny Hi t pert owej; 14.00 
..Przygody Jacka i Placka” — słuchowisko dla dzieci wedłiog 
Kornela Makuszyńskiego w opr. Tarnawskiej; 14,25 Audycja 
dla młodzieży; 14.40 Skrzynka techniczna P. R. w opr. imż. 
Czesława Klimczewskiego: 14.50 Koncept Orkiestry Rozgło­
śni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giźelskiego z odzia­
łem Lesława Wacławika (śpiew). Akompaniuje HSerooinł 
Szpeirka. W przerwie około g. 15.30—16.35 Wiadomości bie­
żące; 15.50 ,,10 minut pisarzy wielkopolskich; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.30 Audycja dla chorych w opr. księdza 
Rękasa z Katowic; 16.55 ,,Wdpczór w bibliotece śląskiej” 
— reportaż w opr. Szewczyka; 17.10 Koncert Małej Orkie­
stry P. R. z udziałem Tadeusza Darskiego (śpiew); 17.50 
.Nasze uzdrowiska”; 17.55 Audycja wojskowa; 18.10 Repor­
taż dźwiękowy; 18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 Recital 
fortepianowy Władysława Kędry; 19.00 Koncert symfoniczny 
Orkiestry P. R, z Katowic z -udziałem solistów Filharmonii 
Wrocławskiej, W przerwie; dziennik wieczorny; 21.00 Nad- 
proignam; 21.16 Audycja Wielkopolskiej Rodziny Radiowej; 
21.25 Muizyka lekka; 21.45 Kącik językowy w opr. prof. 
dr Mikołaja Rudnickiego; 21.50 Pogadanka sportowa; 22.00 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyń 
Arnolda Rezlera i Zofia Czarkowska (śpiew); 22.30 Wia­
domości z Ziem Zachodnich; 22.35 Reportaż z Wielkopolski; 
22.45 Śpiewa Szalj-apin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.20 Pro-gram na dzi-eń następny; 23,30 Muzyka 
jazzowa; 24.00 Zakończenie programu.

Czytefouai ciszą:
Prosimy o stosowniejszą nazwę

Ilekroć przechodzę ulicą Marsz. Focha kolo 
restauracji, mieszczącej się pod nr. 32, tylekroć 
zastanawiam się głęboko nad napisem „R e j t a n“, 
zdobiącym szybę wystawową wspomnianej ja­
dłodajni. Przypuszczałem, że drogą przypadku 
wtaściciel tego lokalu nosi nazwisko tak znane 
i cenione z historii Polski przedrozbiorowej. Oka­
zuje się jednak, że prawdopodobnie to tylko dla 
uczczenia naszego patrioty został wyszynk na­
pojów alkoholowych ochrzczony jego mianem.

Nie znane mi są bliżej powody, dla których 
ktoś pozwolił sobie na obranie za patrona restau­
racji właśnie Rejtana, człowieka tysiąca cnót 
obywatelskich. Nie wiem, po jakich wertepach 
dla normalnego umysłu niedosiężnych błądzili 
myśl ob. właściciela, nim wpadla na zaiste genial­
ny pomysł nazwania swojego lokalu, w którym 
prawie co dzień do później nocy trwają jakoweś 
orgie pijackie, mianem człowieka, którego’wspo­
minamy zawsze z największą atencją. Nie rozu­
miem tego, nie mogę zrozumieć i nie chcę zro­
zumieć.

W ostatnich dniach zauważyłem, iż wnętrze 
wyżej omawianego lokalu ulega renowacji i ra­
dziłbym, aby skorzystano z okazji i usunięto nie­
stosowny napis zdobiący wystawę restauracji.

Codzienny przechodzeń
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SPORT
Pitka nożna

W niedzielę
Poznań — Warszawa
Jak już podawaliśmy w nadchodzącą niedzielę 

na boisku „Warty" o godz. 16.30 odbędzie się 
spotkanie piłkarskie pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Pozmania.

Skład drużyny warszawskiej przedstawia się 
następująco: Borucz, Szczepaniak i Gierwatowski 
(Polonia), Baczko i Szczurek (Legia), Brzozowski 
(Polonia), Laśnicki, Koehuht, Swicarz, Szularz, Och­
mański (Polonia). Rezerwowi Maruszkiewicz (Gro­
chów), Radomski (Syrena).

Z. W. M. „Polonia" — Chodzież 
„Czarna Sztuka" (Drukarze — Poznań)

W niedzielę, dnia 1. 9. 1946 w godzinach po­
południowych odbędzie się spotkanie towarzy­
skie w pitkę nożną w Chodzieży, pomiędzy dru­
żynami Z. W. M „POLONIA" Chodzież a „CZAR­
NA SZTUKA" (drukarze) Poznań.

Zawody powyższe zapowiadają się bardzo in­
teresująco,'bowiem „CZARNA SZTUKA" wysta­
wia swój najlepszy skład.

Sportowcom i sympatykom donosimy, że wy­
jazd samochodem nastąpi w niedzielę 1. 9. o go­
dzinie 8-mej z dziedzińca Zakładów Graficznych 
Drukarni Sw. Wojciecha, ul. Piotra Wawrzy­
niaka 39.

Wyjaśnienie
1 Wobec kursujących pogłosek jakoby f-a „Fila- 
telia” ul. Armii Czerwonej ciągmęła zyski z przed­
sprzedaży biletów na imprezy sportowe, wyja­
śniamy, że p. Sredziński (właśc. firmy „Filatelia”) 
zajmuje się przedsprzedażą biletów zupełnie bez­
interesownie. ____ _____

KOMUNIKATY SPORTOWE
Roczne Walne Zebranie Poznańskiego O.Z.H.L.

odbędzie się w sobotę, dnia 31 sierpnia br. o go­
dzinie 18-tej w lokalu klubowym K. S. Lechia 
przy ul. Daszyńskiego 47.

Kontrola społeczna nad VD
Z obrad Zarządu Okręgowego i prezesów obwodów P. Z. Z.

Dnia 25 bm. w Poznaniu odbyła się konferencja 
członków zarządu Okręgu i prezesów obwodów 
P. Z Z. z całego województwa poznańskiego.

Konferencję zagaił i przewodniczył jej prezes 
okręgu poznańskiego p. prok. Zachuta. Po refe­
racie problemowo-ideologicznym p. nacz. Kubiaka 
i omówieniu zagadnienia szkodników narodu oraz 
ikolaboracjonistów z okresu okupacji odbyła się 
nader ożywiona dyskusja. W jej wyniku posta­
nowiono, że wszystkie ogniwa organizacyjne 
P. Z. Z-tu wzmogą akcję kontroli społecznej w 
sprawie przywracania obywatelstwa polskiego za­
przańcom, współpracującym z okupantem i zapi­
sującym się na jego listy narodowościowe.

W wykonaniu tej uchwały, komórki P. Z. Z-tu 
prowadzić będą kartoteki tych wszystkich osób 
tak zrehabilitowanych jak i niezrehabilitowanych, 
przeprowadzą dochodzenie celem wykrycia ukry­
wających się wrogich elementów', wprowadzą ob­
serwatorów na procesy rehabilitacyjne, zbierać 
będą materiały obciążające zrehabilitowanych ce­
lem założenia sprzeciwów. Przy omawianiu Za­
gadnień a weryfikacji autochtonów na Z. O. wska­
zywano na konieczność ostrożnego podchodzenia 
do tejże sprawy, aby uniknąć przemycania się 
w nasze szeregi Niemców.

Doceniając konieczność jak najszybszego za­
kończenia akcji zasiedlania i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych zebrani uchwalili popierać 
dążenia tworzących się na wszystkich szczeblach 
„Rad Społecznych Osadnictwa Parcelacyjnego" 
i wchodzić w skład tychże rad.

Jeśli chodzi o akcję repolonizacji i konsolida­

Wałka o prymat poznańskiej kłosy A rozstrzygnięta

Warta mistrzem POZPN
Po dogrywce „Warta" zasłużenie zwycięża KECS 2:1

fis) Walkę dwu rywali „Warty” i KKS-u o pry-1 Kolejarze, mimo porażki, podobali się publicz- 
mat poznański w piłce nożnej zakończyło wczo-jności, walcząc z dużą ambicją i ofiarnością, choć 
rajsze, decydujące spotkanie tych zespołów, roze- pod koniec spotkania chwilami niepotrzebnie 
grane na „Arenie” w obecności 10-tysięcznej rze- ostro.
szy widzów. Walka ta przyniosła ostateczny 
tryumf „zielonym”, którzy po emocjonującej i za. 
ciętej grze pokonali swego przeciwnika w sto­
sunku 2:1. Rozstrzygnięcie zawodów padło do 
piero po dogrywce (2X15 minut) zarządzonej 
przez sędziego, zgodnie z regulaminem, po zwy­
kłej rozgrywce, która zakończyła się wynikiem 
remisowym 1:1.

Zwycięstwo, aczkolwiek z trudem wywalczone, 
odniosła „Warta” zasłużenie, mając przez więk­
szą część meczu przewagę w polu, a nadto wy­
kazując wyższy technicznie poziom i lepsze kry­
cie przeciwnika.

Reprezentacja tenisowa Ostrawa i Bydgoszczy 6:4
W ostatnią niedzielę w ramach uroczystości 

z okazji 600-lecia istnienih Bydgoszczy odbyły 
się w Bydgoszczy międzymiastowe zawody teni­
sowe, w których Ostrów reprezentowali zawodni­
cy Klubu Sportowego Ostrovia, a Bydgoszcz za­
wodnicy Bydgoskiego Klubu Tenisowego, Mili­
cyjnego Klubu Sportowego (Bydgoszcz) i mistrz 
Torunia, przy czym w reprezentacji Bydgoszczy 
wystąpiła również była wicemistrzyni świata 
Jadwiga Jędrzejowska. Wyniki poszczególne 
spotkania są następujące:

Baura (O) — Kapczyński (B) 6:1, 7:5; Małolep­
szy (B) — Hyla (O) 3:6, 6:3, 6:4; Cnotliwianka 
(Ó) — Kabatkówna (B) 6:1. 6:0; Bojanowski, Cie­
ślak (B) — Tyrakowski, Mańczak (O) 6:4, 8:6; 
Finkę, Leja (Ó) — Stęszewski, Szumiński (B) 
6:4, 6:4; Bojanowski (B) — Tyrakowski (O) 5:7, 
6:4, 6:2; Papierkowski (B) — Mańczak (O) 7:5, 
6:4: Stęszewski (B) -f Leja (O) 3:6, 6:3, 6:3; 
Jadwiga Jędrzejowska, Gallert (B) — Cnotliwian-

cji społeczeństwa polskiego na Ziemi Lubuskiej, 
to daje ona dobre wyniki przez pracę zorganizo­
wanych Domów Społecznych P. Z. Z. Praktyka 
wykazała, że w Domach Społecznych koncentruje 
się wszelka inicjatywa i praca kulturalno-oświa­
towa, wobec czego obok już istniejących domów 
w miastach powiatowych, wskazanym byłoby, aby 
powitały one w miasteczkach, gminach i groma­
dach. Postanowiono rozpocząć pracę w tym kie­
runku.

Przy omawianiu spraw organizacyjnych stwier­

Renty b. iRnkcienarinszów paitslwowydi
Celem zmniejszenia zbytecznej korespondencji 

i przyśpieszenia toku postępowania, ubiegający 
się o rentę b. funkcjonariusze państwowi i b. za­
wodowi wojskowi podanła winni kierować bez­
pośrednio do Państwowego Zakładu Emerytal­
nego o przyznanie im zaopatrzenia emerytalnego. 
Do podania należy dołączyć: dane personalne, 
odpis przebiegu służby z zaznaczeniem kiedy 
i jaka władza przeniosła ubiegającego się o zaopa­
trzenie w stan spoczynku oraz podpis. Załączone 
odpisy dokumentów winny być poświadczone.

Jeżeli b. funkcjonariusz państwowy żąda przy­
znanie zaopatrzenia tylko z tytułu służby pełnio­
nej prztfd dniem 1 września 1939 r„ należy do­
łączyć również dowód, że po dniu 22 lipca 1944 r. 
(najpóźniej do 5 września 1945 r.) zgłosił się po­

Sędzia zawodów p. Kwiatkowski z Kościana 
miał okresy słabości, zwłaszcza w pierwszej czę­
ści zawodów, kiedy rozstrzygnięcia jego pozo­
stawiały wiele dc^życzenia, a przeoczenia (spa­
lone!) wywoływały burzę niezadowolenia na wi­
downi.

„Warta** wobec braku Grońskiego, zmuszona 
była dokonać poważnego eksperymentu w skła­
dzie swej drużyny, co zresztą nie odbiło się u- 
jemnie na całości gry zespołu, który zaprezen­
tował się daleko lepiej, aniżeli przed trzema dnia­
mi na boisku w Dębcu.

ka, Leja (O) 6:1, 6:2; Finkę (O) — Nowak (B) 
7:5, 6:1.

Rewanżowe spotkanie reprezentacyj tenisowych 
Bydgoszczy i Ostrowa z udziałem ‘Jadwigi Ję­
drzejowskiej odbędzie się 8 września na kortach 
Powiatowego Stadionu w Ostrowie.

W ramach meczu międzymiastowego odbyła się 
gra pokazowa, w której Jadwiga JędzrzejowTska 
rozgromiła Rudowską w stosunku 6:1, 6:1 Rudow- 
ska zdobyła tytuł mistrzowski na turnieju w So­
pocie pod nieobecność Jędrzejowski.

Goplania — Ostroyia w tenisie
W niedzielę tenisiści Ostrovii rozegrają mecz 1 strzał do bramki, lecz Skromny w ostatniej chwili

tenisowy rewanżowy z Goplanią OM-TUR 
Inowrocławia, z którą pierwsze spotkanie w Ino­
wrocławiu zakończyło się zwycięstwem Ostrovii 
w stosunku 5:4. W ramach tego spotkania wy­
stąpi najlepszy tenisista Pomorza, zdobywca ty­
tułu mistrza Pomorza Cerecki.

dzono, że wzrastają szeregi P. Z. Z-tu na całym 
terenie woj. poznańskiego i Ziemi Lubuskiej, 
tworzą się nowe koła i obwody. Obwodów liczy 
okręg 40 i kół 206. Sprawozdania z pracy tereno­
wej wykazały, że .ogniwa P. Z. Z. prowadzą oży 
wioną dzialalnośćiuświadamiającą w sprawie za­
gadnień zachodnich w ogóle, a stosunków polsko 
niemieckich w szczególności: Dużą wagę w pracy 
kół kładzie się na problemowe zbliżenie społeczeń­
stwa polskiego do zagadnień Ziem Od­
zyskanych.

nownie do służby państwowej'i nie został przy­
jęty

Wdowy i sieroty po funkcjonariuszach państwo­
wych i zawodowych wojskowych, ubiegające się 
o przyznanie im pensji wdowiej łub sierocej, po­
winny tak samo dostarczyć wyżej opisane dane, 
dotyczące przebiegu służby zmarłego męża (ojca), 
a nadto dołączyć metrykę śmierci (lub inny do­
wód śmierci), metrykę ślubu i metryki urodzenia 
sierot.

Emeryci przedwojenni, oraz wdowy i sieroty 
już przed wojną pobierający pensje wdowie i sie­
roce, przy staraniach o wznowienie zaopatrzenia, 
powinni dołączyć do podania uwierzytelniający 
odpis pojadanego dekretu, przyznającego z 
opatrzenie. (API)

KKS wystąpił w tym samym składzie, w którym 
pokonał „Wartę” na 6wym boisku w stosunku 
5:2.

Skład drużyn (
„Warta”: Jankowiak, Staniak, Dusik — Weis, 

Kaźmierczak, Witkowski — Gierak, Gen-dera, Idź- 
kowiak, Wojciechowski i Smólski.

KKS: Skromny, Boet6cher, Wojciechowski — 
Marciniak, Tarka, Matuszak — Polka, Anioła, 
Atlasiński, Białas i Preja.

Przebieg gry
(mt) Odkop ma „Warta”, ale pierwszy jej atak 

rozbija ęję o obronę kolejarzy. W czwartej minu­
cie Staniak podaje piłkę Idźkowiakowi, który 
wysuwa Genderę, ten 6trzela — jednak Skromny 
jest na stanowisku. W minutę później Tarka li­
kwiduje na polu karnym niebezpieczny wypad 
ataku „zielonych”.

W siódmej minucie Jankowiak broni daleki 
strzał Preji. Obie drużyny przeprowadzają szereg 
dobrze pomyślanych ataków, jednak w tym o- 
kresie „Warta” częściej gości pod bramką „ko­
lejarzy”.

W dziewiątej minucie Jankowiak -wyłapuje nie­
bezpieczne podanie Preji do środka, likwiduje 
tym samym akcję KKS-u. Chwilę później strzał 
Smólskiego broni Skromny ale gubi piłkę i na­
krywką broni przed nadbiegającym Idźkowia- 
kiem. W jedenastej minucie strzał Anioły idzie 
ponad bramkę. W dwunastej minucie nowy atak 
KKS-u kończy się pierwszym kornerem — nie­
wykorzystanym. W czternastej minucie efektow­
ny moment pod bramką KKS-u: Gierak wysta­
wiony przez Genderę, podaje do środka, Idźko- 
wiak przejmuje piłkę na głowę, skierowuje

broni przed utratą punktu. W 18 minucie „bomba" 
Smólskiego mija bramkę. W 19 minucie Białas 
z 20 metrów egzekwuje rzut wolny za faul Weisa 
na Atlasińskim. Rzut ten nieuchronnym strzałem 
zamienia Białas na

pierwszą bramkę dla KKS
Po uzyskaniu tej bramki KKS na krótki okres 

czasu przejmuje inicjatywę w swe ręce i Janko­
wiak znajduje możność zademonstrowania całej 
skali swych umiejętności.

Po 10 minutach „Warta” otrząsa się z przewagi 
przeciwnika i teraz znowu Skromny jest zajęty 
likwidowaniem licznych, niebezpiecznych ataków 
zielonych”.
W 29 minucie Wojciechowski po otrzymaniu 

piłki od Gendery uzyskuje plasowanym strzałem 
w róg nie do obrony

wyrównującą bramkę dla „Warty"
Po przerwie gra toczy się początkowo na polu 

„Warty”, wkrótce jednak „zieloni" przechodzą 
do ataku. W 26 min. za faul Boetschera na Smól- 
skim na polu karnym, sędzia zarządza „jedena­
stkę”. Egzekutorem jest Weis, który strzela w 
róg, ale Skromny broni robinsonadą. Pod koniec 
drugiej części zawodów mnożą 6ię rzuty wolne 
i gwizdek sędziego coraz częściej przywraca gra­
czy do porządku.

Dó końca zawodów mimo obustronnych wysił­
ków’, wynik remisowy nie ulega zmianie i 6ędzia 
zarządza dogrywkę.

Przynosi ona „Warcie” w ósmej minucie 
decydującą o zwycięstwie bramkę

uzyskaną przez Genderę. Piłkę, która przebiegła 
już linię bramkową, zdążył następnie wyłapać 
Skromny i umieścić na linii, w rezultacie czego 
drużyna „kolejarzy” usiłowała reklamować zdo­
bytą w ten sposób przez „zielonych” i nieulega- 
jącą żadnej wątpliwości — bramkę.

Ostatnie minuty gry toczą się pod bramką 
,Warty", która mając zapewnione zwycięstwo, 
gromadzi całą jedenastkę na 6wym polu i gra 
wyraźnie na utrzymanie wyniku, co jej się też 
udaje i za chwilę sędzia kończy ten bogaty w 
emocjonujące wrażenia mecz dwu najlepszych 
poznańskich zespołów piłkarskich.

Edmund Jan Osmańezyk (19)

„WetTFAŁAK"
Opowiadanie dla młodzieży

Siedział długie lata w Poznaniu, do ludu polskiego przywiązał 
gię mocno, a napatrzywszy się dość różnych metod walki u pru­
skich urzędników', wrócił do Niemiec z sympatią do wszystkiego 
co polskie, a z wyraźną niechęcią do wszelakiego prusactwa. Nie 
było w tym nic dziwmego. Antagonizm nadreńsko-pruski zakorze­
niony był w ludziach bardzo silnie, i wilhelmińskie Prusy, pogłę­
biały go stale.

Ksiądz proboszcz byl rasowym nadreńczykiem. Pobyt w Poznań­
skim zwiększył tylko jego niechęć do Prusaków. Stąd też, choć 
się zorientował w intencjach chłopców,' wyraził zgodę na odpra­
wienie inszy śwn za śp. Władysława Jagiełłę w’ dniu 10-ym lipca. 
Uważał bowńem, że pobicie przez katolickiego króla Krzyżaków 
pruskich, którzy nadużywając wiary katolickiej (zdradzili ją zre­
sztą później, przechodząc na protestantyzm) starali się zagarnąć 
obcą ziemię i obce iudy, należy uważać za zasługę wobec Boga, 
który nie tylko stwarza chwasty, ale i ludzi, ahy je plenili.

Tak więc w dniu 10-ym lipca, kiedy oczy całego narodu były 
zwrócone na Kraków', w Bochum w kościele św. Hieronima od­
bywała się msza św. za duszę króla polskiego Władysława Ja­
giełłę. . »

W ławkach klęczało kilka młodych chłopaków, którzy modlili się 
gorąco o inne zwycięstwo ■— o zwycięstwo całego Narodu Pol­
skiego, które by przyniosło znów Polskę •— Państwo.

„Lecz gdy po skończeniu mszy św'. wyszedł znowu przed namiot, 
*— czytał Stefek tegoż dnia zebranym u Banaszaka kolegom „Krzy­
żaków" — mógł juiż Jagiełło własnymi oczyma przekonać się, że 
prawdę mówili gońce, gdyż na krańcach wznoszącej się coraz bar­
dziej ku górze rozległej równiny zaczerniało coś, jak gdyby bór 
•wyrósł,"

„... a on zwróciwszy się do piechurów machnął mieczem i za­
krzyknął:

— Naprzód!

Ruszyli. By zaś iść krokiem równym i nie łamać szeregu poczęli 
wszyscy razem powtarzać:

— Zdro — waś —• Ma — ry — jo — la — skiś — peł — na — 
Pan — z — To — bąłi!

I szli jak powódź... Kmiecie z Wielkopolski i z Małopolski 
i Ślązacy, którzy przed wojną schronili się do Królestwa i Mazury 
spod Ełku, którzy od Krzyżaków' uciekli... zajaśniało i rozbłyskało 
od grotów na oszczepach i_od kos cale pole.

Aż doszli.
— Bij! — zakrzyknęli dowódcy,
— Uch!
I stęknął każdy jako krzepki drwal, gdy się pierwszy raz toporem 

zamachnij a potem jął walić, ile mu sił i pary w piersiach starczyło.
Wrzaski i krzyki wzbiły się feu niebiosom.

Więc tobie wielka, święta przeszłości i tobie kr$i ofiarna niech 
będzie chwała i cześć po wszystkie czasy!"

Skończył Stefek czytanie.
Nikt ciszy nie przerywał.
Wciąż jeszcze słuchano poszumu husarskich skrzydeł znad 

grunwaldzkiego pola.
W dwa tygodnie później wrócił Janek z Krakowa.
Opowiadał cuda. .
Najpierw o podróży po Polsce, z Poznania do Krakow'a i o ziemi 

równinnej, sfalowanej zbożem i o chatach takich samych jak na 
obrazkach...

A na koniec mówił o Krakowie, o Wawelu, o Wiśle, Sukiennicach, 
kościele Mariackim, Barbakanie, o tym wszystkim, co dotąd znane 
było tylko z książek i z litograficznych rysunków, albo lichych 
dagerotypów. „ , „ , ■ ■_  A poświęcenie pomnika jak się odbyło? — nytal się niespo­
kojny Stefek, któremu wypieki zarumieniły polu ki,

I Janek opowiadał o poświęceniu pomnika.. Najpierw, jak to 
pomnik odsłonięto, jak ujrzano Jagiełłę, wspartego na mieczu, 
jak następnie przemawiali najrozmaitsi ludzie, należący do naj­
znakomitszych w narodzie.

Na zakończenie zaś śpiewano „Rotę" i „Boże, coś Polskę".

Nikt ze słuchających nie wiedział jeszcze, co to jest „Rota” 
więc Janek z towarzyszami wyprawy zaśpiewał nową pieśń.

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród.
Nie damy pogrześć mowy.
Polski my naród, polski lud,
Królewski 'szczep Piastowy. |
Twierdzą nam będzie każdy próg 
Tak nam dopomóż Bóg!"

Po chwili śpiewali już wszyscy.

XI
DOBRA I SPRAWIEDLIWA

Grunwaldzki lipiec zostawił mocny ślad w duszach chłopców’. 
Nieraz powracano w rozmowach do ow'yćh wydarzeń sprzed pię­
ciu wieków, a realność wielkiego faktu działała na młode umysły 
jak woda ożywcza na spragnione wargi.

Lata były takie, że w gazetach, w książkach, na wykładach chwa­
lono tylko rozum ludzki, rządzący światem. Wskazywano zadumą 
na Bleriota, który latać w powietrzu uczył ludzkość samolotem, 
wskazywano na nowy genialny tw'ór umysłu ludzkiego — samochód, 
pisano wiele o Markonim, który umiał bez drutu słowa przenosić.-

Opowiadano cuda o czarodzieju elektryczności Tomaszu Alvic 
Edisonie, zmieniającym noc w dzień.

Mówiono o fortunach zawrotnych, zdobywanych przez czyści- 
butów nowojorskich i o tysiącach wynalazków małych, lecz prak­
tycznych, wykazujących zdolności ludzkiego umysłu.

Ideałem milionów stawał się człowiek, który korzystając z nowo­
czesnych wynalazków, zdobywał wiele, bardzo wiele pieniędzy.

W bóchumskim gimnazjum, jak zresztą w całej Rzeszy, nie tłu­
miono skrajnego materializmu. Przeciwnie, do słynnych wynalaz­
ków i zdobyczy rozumu ludzkiego dodawano jeszcze błyszczące 
opakowanie niemieckie.

Zwycięskiej bogini materializmu wkładano w rękę sztandar ce­
sarski i uczono śpiewać „Deutschland, Deutschland ueber alles“<

Młodego Niemca, kochającego w ten materialny sposób świat, 
rozpierała pycha, a każda nowa maszyna czy świąteczna defilada, 
wysoko zadzierających nogi żołnierzy, budziła przekonanie, że fak­
tycznie Niemcy są ponad wszystko w świecie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ŻABIKOWO
Jubileusz i Święto Pieśni

Koło Śpiewu im. Paderewskiego w Żabikowie, 
zał. w r. 1921, obchodzi w dniu 1 września br. 
25-kcie sweg° istnienia, połączone ze Świętem 
Pieśni. W ramach uroczystości odbędzie się w 
sali ob. Bednarza w Żabikowie akademia jubi­
leuszowa o godz 12. Po południu w ramach Świę­
ta Pieśni odbędą się popisy przybyłych chórów 
I i II Okręgu Wlkp. Związku Kół Śpiewaczych 
o nagrody, po czym po ogłoszeniu wyników za­
bawa ludowa.

Nad całością uroczystości protektorat przyjął 
starosta powiatu poznańskiego ob. Nowicki.

MOSINA
Wenta na budowę kościoła

W niedzielę, 1. 9. br., odbędzie się w Mosinie 
druga wielka wenta, z której dochód przeznaczono 
na budowę nowego kościoła, jak wiadomo do­
tychczasowy został doszczętniej spalony przez 
okupanta. Obficie zaopatrzone’ bufety, loteria 
fantowa, strzelanie do tarczy, wieczorem zaś 
ognisko miejscowego Katl. Stów. Młodz. oraz 
liczne niespodzianki, zapewnią uczestnikom miłe 
spędzenie czasu.

Że względu na wzniosły cel, impreza ta zasłu­
guje na gorące poparcie.

CHODZIEŻ
Dożynki w powiecie chodzieskim

Tegoroczne obchody tradycyjnych „Dożynek" 
mają osobliwe znaczenie na tutejszym terenie. W 
ramach tego staropolskiego zwyczaju odbywa się 
wręczanie aktów nadania ziemi.

Jednym z najbliższych takich obchodów, to 
„Dożynki" w gromadzie Sokołowo-Budzyńskie, 
w której otrzyma gospodarstwa na własność prze­
szło 90 proc, gospodarzy.

Na kulturalnym odcinku. Zespól objazdowy 
Studia Dramatycznego z Poznania wystawił osta­
tnio komedię Bałuckiego pt. „Radcy pana rad­
cy". Aktorzy grali dobrze — jedynie publiczność 
nie dopisała, (ko)

Uroczystość 10-lecia Powstańców Wlkp., połą­
czona z poświęceniem sztandaru, odbyła się w 
niedzielę 18. VIII. w Chodzieży. Przed południem 
odbył się pochód i nabożeństwo, w południe uro­
czysta akademia z udziałem przedstawicieli władz 
wojewódzkich, powiatowych i miejskich. Prze- ' 
mawiali prof. Cwojdziński z Poznania, delegat 
Zw. Uczestników Walki o Wolność, kier. Infor­
macji i Prop. Kozak, dyr. gimnazjum Janitz, sta­
rosta pow. Sierakowski, wiceburmistrz Serdecki. 
Okres 10-lecia referował sekr. Sobański.

Po wzniesieniu okrzyków na cześć Rządu i od­
śpiewaniu „Roty",' przewodniczący Michałowicz 
zakończył akademię. Na zakończenie odbyła się 
zabawa. (ko)

2 zyeia Wielkopolski i 2ievn Odzyskanych
Parcelacja majątków poniemieckich na Ziemi Lubuskiej

Ziemia Lubuska nie posiada lepszych gatunków 
glęby, nie miała również wielkich obszarów dwor­
skich, jakie spotykamy na Pomorzu Zachodnim 
lub na Śląsku. Właściciele niemieccy, choć nie 
należejj do wysokiej klasy junkrów pruskich, 
stanowili mimo to silną oporę niemieckości na 
przedpolu zachodniej Wielkopolski. Wywędro- 
wali oni wraz z pierwszą falą uciekających Niem­
ców na zachód.

Opuszczone przez Niemców folwarki i majątki 
były początkowo pod zarządem władz wojsko-

W piątek, późnym wieczorem wydarzyła się 
w Ostrowie tragiczna w skutkach katastrofa sa­
mochodowa. Katastrofa miała miejsce przy zbie­
gu ulic Kolejowej i Koszarowej. Pędzący z nie­
przepisową szybkością samochód ciężarowy mar­
ki „Chevrolet" wpadł na Samochód osobowy 
marki Opel-Kadet prowadzony przez burmistrza 
miasta Krotoszyna por. Stefana Zawieję. Skutki 
zderzenia były fatalne, bowiem samochód oso­
bowy przewrócił się kilka razy przy czym jadąca 
w nim żona powiatowego inspektora Powszech­
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych ob. Mi- 
micka poniosła śmierć na miejscu, ob. Zawiejowa 
została b. ciężko ranna (zgniecenie czaszki, zła­
manie żebra, zmiażdżenie obojczyka i pęknięcie 
miednicy) zaś prowadzący samochód ob. por. Za­
wieja oraz jadący obok niego ob. inspektor Mi- 
micki doznali ogólnego potłuczenia.

Śmierć w katastrofie samochodowej

KAŹMIERZ, powiał szamotulski
„Święto pieśni". Z okazji 25-lecia Koła Śpiewa­

czego i 15-Iecja Chóru Kościelnego oraz poświę­
cenia nowycl) organów odbędzie się dnia 1 wrześ­
nia br. zjazd Chórów Kościelnych i Kół Śpiewa­
czych w Kaźmierzu. .Test to gmina w powiecie sza­
motulskim, znana z kultury muzycznej i śpiewa­
czej w całej Wielkopolsce w czasach przedwo­
jennych. Chóry kaźmierzowskie, co jest zasługą 
ks prób. Faustmanna, wielkiego znawcy i miłoś­
nika muzyki kościelnej oraz dyrygenta Tobisa — 
niejednokrotnie na zjazdach otrzymywały pierw­
sze miejsca, (dw)

KOBYLIN pow. Krotoszyn
Pod hasłem „Bogu na chwalę, bliźniemu na ra­

tunek" odbyły się w Kobylinie w ubiegłą nie­
dzielę, dnia 18 sierpnia br. Półokręgowe Zawody 
Strażackie z udziałem Straży z Kobylina, Zdun 
i Pogorzeli, Zawody połączone były z propagan­
dowym Tygodniem Strażackim. (wje)

' wych, a następnie przekazane zostały na reformę 
rolną.

Według danych Państwowego Urzędu Repatria­
cyjnego, parcelacji podlega 27 568 ha folwarków 
i majątków. Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rcłnych w porozumieniu z Ministerstwem Ziem 
Odzyskanych, majątki poniemieckie przekazało 
na parcelację spółdzielczo-osadniczę.

Właśnie w sierpniu br. akcja ta przybrała naj­
większy rozmach, gdyż 1) tym, którzy osiedlą się 
na nowych parcelach przed 1 września br. przy­

Natychmiast po wypadku udzielili rannym, po­
mocy lekarze ostrowscy, oraz wezwany z Kro­
toszyna naczelny lekarz Szpitala Miejskiego dr 
Jan Bolewski, który zarządził przewiezienie ran­
nych do Krotoszyna, gdzie ob. Zawiejowa znaj­
duje się ze względu na bardzo poważny stan w, 
szpitalu, zaś ob. ob. Zawieja i Mimicki pod opieką 
lekarską w domu. Zwłoki śp. Mimickiej prze­
wieziono do Poznania, gdzie odbędzie się po­
grzeb.

Śledztwo w sprawie wypadku przeprowadził 
prokurator Wojskowy oraz Prokurator Sądu O- 
kręgowego w Ostrowie ob. Wachowiak.

Ofiarom wypadku, które znane są i cenione 
na terenie Krotoszyna towarzyszy ogólne współ­
czucie. (ipc).

SULĘCIN
Pożary

(al) W dniu 13 bm. wybuchł pożar w zagrodzie 
wójta, gminy Krzyszczyce, pow. Sulęcin, ob. Jana 
Biegały. Spaliła'się doszczętnie stodoła drewniana 
oraz dachy magazynu i warsztatu. Pastwą pło­
mieni padla większa ilość zboża oraz maszyny 
rolnicze. Dzięki energicznej ajccji pożar zlokali­
zowano, przez co uratowano dom mieszkalny oraz 
stajnie. Straty ocenia się na 13 tys. zł przedwo­
jennych. Zachodzi podejrzenie podpalenia. Do­
chodzenia przeprowadza M. O.

MOGILNO
Pożegnanie poborowych

wojska. W wieczorku pożegnalnym wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz, partyj poi. 
i społecznych. Po przemówieniach spożyto wspól­
ną wieczerzę. Na zakończenie serdeczne podzię­
kowania złożyli poborowi wszystkim współ­
organizatorom wieczorku. (pro)

znane będą specjalne ulgi, i 2) ze względu na 
kończący się okres żniw.

Majątki niemieckie na Ziemi Lubuskiej prze­
znaczone dla przeludnionych powiatów Wielko­
polski. Powiatami tymi są: Kalisz, Turek, Ko­
nin i Kolo. W powiatach tych zawiązały się Rady 
spóldzielczo-parcelacyjne, które wysiały już dele­
gacje do przeznaczonych dla siebie majątków 
na Ziemi Lubuskiej.

W pow. gorzowskim już osiedliło się kilkadzie­
siąt rodzin wielkopolskich. Początkowo spółdziel­
nie parcelacyjne witano niechętnie, gdy przekona­
no się jednak, że nie ma przymusu należenia do 
spółdzielni i można na wydzielonym gospodar­
stwie gospodarować na własną rękę, zaufanie do 
spółdzielni wzrosło. Zresztą nie wszędzie można 
założyć takie spółdzielnie.

Ustawa o spółdzielniach parcelacyjnych mówi, 
że spółdzielnię tworzy najmniej 10 gospodar­
stw. Są jednak folwarki małe, które dają za­
ledwie 8 gospodarstw, a najbliższy folwark, z 
którego można by dołączyć kilka gospodarstw, 
leży zbyt daleko.

Na Ziemi Lubuskiej najbardziej obszarniczym 
powiatem okazał się Świebodzin, gdzie znajduje 
się 11 majątków poniemieckich o lączn. obszarze 
5234 ha, najmniejszym zaś jest Krosno, które po­
siada zaledwie 2 folwarki o powierzchni 375 ha.

Plan spóldzielczo-parceiacyjny przewiduje u- 
tworzenie na tych folwarkach 1592'gospodarstwa 
pelnorolne i 342 gospodarstwa tzw. pracownicze.

Oczywiście z 27 568 ha nie wszystkie majątki 
oddane zostały w tej chwili na parcelację. Są 
wśród nich takie, które pozostają pod specjalnym 
zarządem Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, jako będące w wysokiej kulturze. Są wre­
szcie folwarki tzw. stołówkowe, oddane pod chwi­
lowy zarząd tych lub innych instytucyj i urzę­
dów. Dostarczają one żywności stołówkom pra­
cowników danych organizacyj i instytucyj. Po 
likwidacji tych stołówek, majątki te będą roz­
parcelowane. K. J. .

GNIEZNO

— Związek Uczestników Wałki Zbrojnej o Wol­
ność i Demokrację w Gnieźnie wzywa wszy­
stkich uczestników walk partyzanckich, b. woj- 
skowych walki zbrojnej i podziemnej, zdemobili­
zowanych z armii 1945 r., jak również wdowy, i 
sieroty po poległych obrońcach Ojczyzny, pow. 
gnieźnieńskiego, do zarejestrowania się w sekre­
tariacie przy ul. Sienkiewicza 28, II. ptr. w godz. 
od 9—15. W sobotę od 9—12.

W drugą bolesną rocznicę śmierci tragicznie zmarłej podczas powsta­
nia w Warszawie ukochanej, riigdy niezapomnianej, śp* ’

Siostry Kolumby, Benedyktynki
Bogumiły Sumińskiej

odprawiona zostanie w sobotę, 31 sierpnia 1946 r. o godz. 6.30 w kościele 
parafialnym w Krotoszynie

msza św.
na którą życzliwych pamięci Zmarłej proszą

siostry i bratowa

Po gruntownej odbudowie otwieram w dniu 31 sierpnia 1946

KAWIARNIĘ — SNIADALNIĘ pod firmą

„Cafe George"
w Poznaniu, aleje Marcinkowskiego 13 łel. 40-41

Wyborowe pieczywo własnego wyrobu — zimny bufet angielsko- 
warszawski pod kierownictwem znanych fachowców. Wyborowe 
wina — likiery — wódki.
Miły pobyt Szan. Gościom uprzy/emni orkiestra Tadeusza 
Kucharskiego, znana z audycyj Radia Polskiego, z własnym re­
pertuarem koncertowo-rozrywkowym urozmaiconym występami solistów

GOSPODARZ
'29365 j

Krąków. Piłsudskiego 22, łel. 566-31 

sprzedaje i kupuje I
KORKI

wszystkich wielkości I 
8—289

DOM ROLNICZO-HANDLOWY
Jazdończyk & Manthey, Sp. z o. o.

Biuro i magazyny!
Poznań, ul. Asnyka 7, Telefon 40-69

40-68 (po godz. biur.)
Zakup i sprzedaż wszelkiego rodzaju zbóż, mąki, 
nasion, ziemniaków, słomy, siana, owoców i warzyw.

DOSTARCZAMY WĘGIEL 29276

ECZfCJE
POZNAŃ 
RYNEK 48

Surowce do wyrobów kosme­
tycznych kupujemy stale ..Flo- 
rida", Loretańska 18, godz. 
9—11. 27478

Eleganckie prochowce męskie |
gumowane nieprzemakalne w cenie zł 2350,— “ 

poleca 29450 ®

Tani Zakup - Feliks Konieczny i
Poznań, Dąbrowskiego 46 |
Garderoba męska i chłopięca $

wejście z Rynku Jeżyckiego - teł. 34-61 i 39-16 ę

Powiatowy Zarząd Drogowy w Kępnie proyjmie

tecznika
drogowego lub budowlanego 

sekretarza 
rachmistrza 
kreślarza

Uposażenie według pragmatyki urzędników pań­
stwowych z dodatkami i premie. — Urzędnicy samo- 
rządowi pobierają 15°/« dodatku komunalnego.

Zgłoszenia z doląozeniem życiorysu i odpisów świa­
dectw należy kierować na adres

Powiatowy Zarząd Drogowy 
8 465 w Kępnie

Zjttonnle Prawili Hnmoiigił

„ERCC-MOTOR”
Zakłady Precyzyjnej Obróbki Metali

Poznań, ul. Mylna 38-40
poszukują wykwalifikowanych

tokarzy
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CE EJ & T V wszeli<iegoEi> a jf RODZAJU
kupuje r

ZB. WALIGÓRSKI
Poznań, ul. Wielka 9 I. płr. - Telefon 23-08'

Przetarg
Państwowa Centrala Handlowa Oddział Wojewódzki w Po­

gnaniu ul. Św. Marcin 65 ogłasza przetarg na remanenty 
roni emiec kie który odbędzie dę w dniu 8 WTześnia br. 
w lokalach Państwowej Centrali Handlowej o godz. 10 tej 
przed południ eon.
Remanent nr R/5 — Znajdujący się we Wrześni przy ul. 

Zamkowej nr 3 w f-mie ,,Rolnik‘ narzędzia rolnicze 
oraz żelazo.

Remanent nr I — w firmie H. Cbwiłkowska, Śrem, rozpy­
lacze bez węży, przeciwpożarowe, zęby do młockarni.

Remanent nr CDLXXIII — w firmie Marta Bar czak, Poznań, 
Woźna 1 — »rt. szewskie.

Remanent nr. CDLXXXVII — w firmie Mieczysław Pogo­
rzelski Poznań, Wielka 20 tow, użytku domowego. 

Remanent nr CLXXXI — w firmie Karol Tobolski, Środa,
tow. gospodarstwa domowego.

Scnwient nr DLXXXVI — w firmie Wacław MySliftstó, Ja- 
rocin art. gospodarstwa domowego.

Remanent Rz3 — w firmie Burzyński i Grątkowski Szamocin, 
lemiesze'do pługów.

Remanent nr 70 w magazynie TZP w Chodzieży, szyny 
żelazne o-raz żelazo.

Remanent nr lll<5 — w Delegaturze TZP w Środzie, wkładki 
do butów,

Remanent nr 284 — w firmie Wiktor Szczepeckł Środa, 
szyby, kit, farby.

Remanent nr 531 — magazyn 0. U. L. w Wolsztynie, 
pasty do konserwacji skóry.

Remanent nr 557 — w firmie Giźewiskf, w Miłosławiu, 
hamborgi, kujony, wkładki orto-p.

Remanent nr 55*8 — w firmie Szczepaniak Józef, Strzał­
kowo, art. muzyczne i inne.

Remanent nr 595 — w firmie Rektonowski, środa opony 
używane.

Remanent nr 598 — w firmie Biberstein Helena, Strzałkowo, 
art. galanteryjne.

Remanent nr 607 — w firmie Wojtotak, Buk, soda. 
Remanent nr 613 — w magazynie 0. U. L. w Nowym

Tonryślu, karbolineum i bańki.
Remanent nr 620 — w firmie St. Kycler i Ska, Poznań, 

art. szewskie i ortopedyczne.
Oferty należy składać do dnia 8 września 1946 roku go- 

dzny 10-tej przed południem w zamkniętych ko-pertach 
■w. Państwowej Centrali Handlowej, Dział Remanentów Po­
niemieckich.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo wy. 
boru oferty.

Spisy remanentów podlegających przetargowi można oglą­
dać codziennie w Państwowej Centrali Handlowej, Dział 
Remanentów Poniemieckich od godz. 8—10 tej.

Fryzjerka: trwała, wodna, że­
la zk owa. Zarobek dobry — 
tobra siła. Kanałowa 7. 29359

Prof. dr T, Kucharski, spec, 
chorób wewnętrznych, Focha 
47, teł. 78-34, godz. 16—18.

Piekarza dzieli 
utrzymaniem u 
szukuję zaraz. 
Wielkopolski"

iego z pełnym 
Poznaniu po- 
Oferty „Głos
nr 29391.

Dr. Tadeusz Frąckowiek, spe­
cjalista w chorobach nerwo­
wych powrócił i przyjmuje: 
Poznań, św. Marcin 76, tel.

Krawiecki pomocnik. Zgł-o- 
nia Sieracki Matejki 36 r

Wróciłem Aleksy Waczyńrki, 
dentysta, Poznań, Marsz. Fo­
cha 98 m. 6, tel. 73-13. 29333
Gabinet lekarsko-dentystyciz- 
ry w mieście powałowym na 
Pomorzu do wynajęcia. Oferty 
,.PAR", Ratajczaka 7 pod 
„8 618". 28885

Torowina Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy Al. Mar­
cinkowskiego 20, tel. 38-26.

29268

Wolne posady

Cukiernik samodzielny, pierw­
szorzędny fachowiec, potrze­
bny od zaraz do prowadzenia 
działu cukierkowego w Fabry. 
ce Czckolćdy i Cukrów w wo­
jewództwie poznańskim. Wy­
czerpujące oferty z poda- 
i’ cm warunków proszę kiero­
wać do „Gl. Wielkp." nr 
8 423.

Przyjmę zdolnych malarzy. — 
Zgł. St. Kajewski Szymań- 
tkiego 5 tel. 42-92. 29197

Postukuję od zaraz na tereny 
eachodnie dobrego fachowca 
obeznanego z wytworem wód 
gazowych i maszynach. Zgło­
szenia przyjmuje Firma Lutka, 
Matejki 67 m. 5. 29110

Czeladnik szewski na nową 
dam-ką pracę — oraz uczeń 
mogą się zgłosić. Szy-puliński, 
Gołębia 3. 29211

Potrzebny zaraz foto-retuszer. 
Foto Studio, Szczecin, Aleja 
Wojska Polskiego 46. 8-454

Cieśli-szalerów
fachowców przy budowie 
mos'ów żelbetonowych za 
dobrym wynagrodzeniem.
Przeds ęb, Robót Budowl.

i Inżynierskich 
Poznań, Jarochowskiego 32

29 169

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych lub posługaczka 
®araz potrzebna. Krasińskiego

Gospodyni lub dziewczxm 
uczciwa z samodzielnym go 
towamiem potrzebna. Drogeri 
Marsz. Focha 43, 29302

Marszantki potrzebne, również 
na prace w dom. Zgłoszenia 
Dąbrowskiego 41 Sklep kape­
luszy. 29378

Cieśle i robotnicy
budowlani potrzebni 
natychmiast do G lyni 
Zołoszenia „Budowle" 
MielżyńsMego 22 II p. 

29485

Dziewczyna lub gospo, 
ciwa, chętna umiejąca goto-

referencjami potrzebni

Pomocnica domowa na wyjazd 
natychmiast Różana 5a 
wińska, godz. 9—12. 29459

2 cholewkarzy na dobrą pracę 
M. Kozłowski, Kraszewskiego 
14 m. 4. 29345

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Reallzac# — 
ogłaisaa następujący przetarg nieograniczony.

Przetarg nieograniczony nr. 35
na dzień 5 września 1946 r.

godz. 10-ta
na wykonanie bram w robocie ciesielsko-stolarskiej i ślusar 
skiej w garażu P. D. 0. — przy placu Drwęskiego w Po 
znaniu.

Oferty należy składać do dnia przetargu do godz. 9-tej 
Bliższych informacji udziela się w Poznańskiej Dyrek-cj

Odbudowy ul. Dąbrowskiego 12 w pokoju 407 w godzinach 
służbowych od 8-mej do 13-tej, gdzie też mogą oferenci otrzy 
mać za zwrotem kosztów warunki przetargowe, warunki WY 
konania robót, ślepe kosztorysy oraz projekt umowy. 8-47’

Wywołanie
Tadeusz Leszczyński zam. w Poznaniu, ul. Kwiatowa 3 m. 2 

wystąpił z wnioskiem o pozbawienie mocy utraconego przez 
niego listu Hipotecznego następującej treści:

List hipoteczny
na sumę 10.000— złotych w złocie wpisaną w księdze wie­
czyste} Poznań - Wilda pow. Poznań, tom VI. karta L. 141 
dział III. L. 21.

Treść wpisu:
10.000— zł w złocie. Dziesięć tysięcy złotych w złocie 

pożyczki na rzecz inspektora celnego Tadeusza Leszczyńskiego 
w Poznaniu z odsetkami 12 od sta rocznie od 15 kwietnia 
1931. Właściciele poddali się natychmiastowej egzekucji do­
puszczalnej przeciw każdorazowemu właścicielowi nierucho­
mości. Zresztą z powołaniem się na zezwolenie na wpis z 
dnia 14 kwietnia 1931 wpisano dniia 1 sierpnia 1931.

Wzywa się posiadacza wyżej wymienionego listu hipotecz­
nego, by najpóźniej w terminie wywoławczym w dncu 7-go 
grudnia 1946 r. zgłosił w Sądzie Grodzkim w Poznaniu swoje 
prawa i przedłożył powyższy li-st, gdyż inaczej wymieniony 
Ust zostanie pozbawiony mocy.

Poznań, 7. VI. 1946 r. .
Sąd Grodzki 8-450

Pieniądz Poszukiwania

Różne

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL. 
CHA-FILM Warszawa, al. Je­
rozolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 8-3

Światowej sławy jasnowidz — 
psy.chografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij pytania 
datę urodzenia 20 złotych. 
Odpowiedzi indywidualne — 
analizy metodą grupową. Po­
dziękowania z całego świata. 
Va>puco. Katowice, skrzynka 
pocztowa 376. 8-150

, ,Radiofal‘‘, fachów 
wa radioodbiorników — Po­
znań Patr. Jackowskiego 52 
(wkrótce Dąbrowskiego 1. 
narożnik Roo-sevelta). 28168

Wulkanizacja opon samoch. i 
>werow. oraz dętek solidnie 
prędko. Ul. Grobla 24. 29127

Stare płyty gramofonowe mo­
gą być połamane skupuje — 
Od eon, Poznań, Prusa 17.

28945

Kto przerobi damski unrrow- 
ski swełr maszynowy na golf 
damski? Oferty ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 29415.

Wszelkie transakcje w kupnie 
i sprzedaży nieruchomości za­
łatwiam fachowo. Krawiec, 
Garbary 27. Tel. 46-02 . 29496

Przyjmę wszelkie prace biu­
rowe'— przepisywanie na ma­
szynie w dom. Saperska 21

300 000 zł posiadam, przystą­
pię jako wspólnik do przemy­
słu, hurtowni lub kupiectwa. 
Tylko poważne oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29205.
Przyjmę przedstawicielstwo 
lub sprzedaż fabryczną na Po­
znańskie. Mam lokal i dam do 
300 000 zł kaucji. — Oferty 
„Głos Wielkopolski*' nr 29095.
400 000 przystąpię jako cichy 
wspólnik wzgl. wypożyczę pod 
zastaw. Of. „Głos Wlelkop." 
nr 29312.
500 000,— włożę do pewnego, 
uczciwego, produkcyjnego in­
teresu. Mazurkiewicz. Cheł­

mskiego 9 m. 9. 29546

(

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Pksrrewic podaje do pufcKoznej wiadomości, ie następujące o»ohy 

.-pasane przez okupanta do II, Ul i IV Snipy niemieckiej listy narodowej etoiyty wruoekt

Lp. Nazwisko i imię obecne

Miejsc* zamieszkaniaw chwili wpe- 
w dniu 1. I. nenia na Kstę 

1945 r. V. D.

1. Duczmal Janina 2. 10. 1922
Bieganin

2. Piestrzyńska Magdalena 9. 2. 1886

Panienka w wieku około lat 
30, w maju 1945 r. pracowała 
w Śremie u referenta rolno- 
leśnego, ul. Mickiewicza 42 
potem przy kuchni w wojsku 
następnie u p. Rosickiej. Po­
nieważ nie pamięta się nazwi 
skia ani adresu przeto prosi 
się • podanie jej nazwiska 
i adresu celem odebrania pie­
niędzy jej należnych. Powia­
towe Biuro Rolne Śrem.

291/lOa

Kto przepisze na masz 
pracę naukową? Oferty 
Wielkopolski" nr 29494.

Pracownia parasoli wykonuje 
naprawę i nowe parasole, ku­
puje materiały i przybory, 
Ledwo-ruski, Szamarzewskie­
go 1, 29479

Fasonowanie, czyszczenie ka­
peluszy wykonuje szybko, ta­
nio pracownia czapek, kape­
luszy, Gąsior owsikach 10.

29583

Hausmann Rajmund 

Świeca Elżbieta 

Butteer Erna 

Knappe Ryszard 

Gabryel Joanna 

Gabryel Jan 

Klose Hugo 

Maślanka Natalia 

Maślanka Paulina 

Breyer Paulina 

Soromer Hipolit 

Piestrzyński Stefan 

Gról Leon 

Gról Józefa 

Gorgel Antonina 

Rusche Klara 

Durska Wanda 
Tondera Paweł 

Wessfeł Joanna 

Sóhte Józef 
Rusche Francisa ek 

. Sóhte Mania 

. Riepe Marie 

. Sóhte Agnieszka 

, Rusche Anna

Kiichhaui 
27 8. 1924 
Pleszew 
5. 9. 1884 
^3OTZłJCCj9l6 
Inowrocław 
11. 2. 1899 
Żerków 
25. 10. 1911 
Riinthe 
4. 8 1905 
Polskie Olędry 
24 10. 1905
Jaworzno 
2. 3. 1895 
Konstantynów 
19. 8. 1914. 
Raszków 
29. 1. 1891

9. 9. 1925 
Gutów 
16 8. 1930 
Psienie Ostn 
11. 4. 1910 
Zbąszyń

Bieganin Bieganin Biegan«

Psienie Ostrów Psienie Ostrów Psienie Ostrów 

Pleszew Anglia Pleszew

Pleszew Pleszew PIcazew

Kowalew Kowalew Kowalew

Pleszew Lipsk Pleszew

Kucharki KucharkiKucharka

Pleszew

Bronów

Gutów 

Pi e mszyc 

Lutynia

Bro-nów

Bronów

Anglia

Ps.enie

Gutów

Pleszew 

Grodzie! ec 

Fabianów 

Bronów

Gotów

Ostrów Psienie Ostrów 

Gutów

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, nawet rozbite oo. 
łamane, kupuje stałe na części 
Warsztat maszyn biurowych 
W. ChRzanowski, pl. Wolno­
ści 2. 25829

2. 1909 
Fabianów
30 7. 1890 Wiecrynefc
Klein wanłleben 
16 10. 1925 Łęg
Łęg D.6 9. 1926 Preruszyce
■Menie Ostrów 
3. 12. 1922 Czermin
Ps-ienie Ostrów 
27 5. 1900 Wieczyn
Ostecfein
19, 3. 1907 Pieruezyce
Psienie Ostrów 
19. 4. 1930 Pieruszyce
20^1. 1914 Fiemsizyce
I eg
29 12. 1913 Borucio Boruoio
Pieruszyce
10. 10. 1915 Pieruszyce Łęg
Psienie Ostrów
19. 5. 1924 Pleruszyce Pienuszyce 
Łęg

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalno^, wnioskodawców 
iwiglęlSi l^aT,odu Polskiej aby « tym bezzwłocznie dotuosły Sądów, Grodzkiemu 
w Pleszewie.

Pleszew, dnia 23 sierpnia 1946 r. Q g.447

&GŁ&S Z E N B A DROBNEP. K. O.
V - 4499

Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8- 
ul. Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75

, do 13-tej. w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Pozna 
linowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia

Dziewczyna z cośkolwiek go­
towaniem potrzebna. Żupań- 
skiego 4 m. 17.

Krawiec potrzebny, Pru

29535

Przyjmę siłę biurową młodszą 
z prowadzeniem księgowości, 
wyipłat i miaszyinopisem oraz 
dziewczynę z prowincji do 
prac domowych i 3 dzieci 
zaraz. Poznań, Dębiec. Bogu- 
mińska 7 . 29523

Potrzebna pomocnica domowa 
zaraz. Śniadeckich 11 m. 8.

59520

Potrzebny pomocnik piekar­
ski samodzielny. Poznań-Ko- 
towo 5. 29563

Pomocnik szewski potrzebny. 
Szypulski, Wroniecka 19.

Tokarza samochodowego, na 
stałe lub pracę poza godzina­
mi poszukują Warsztaty Sa­
mochodowe „Hesta", Poznali 
Dąbrowskiego 81. 29609

Uczciwa dziewczyna gotowa­
niem potrzebna prowincję. — 
Zgłoszenia Górczyn Korde­
ckiego 28 m. 3. 29606

Samodzielny księgowy po-szu. 
ku jie zatrudni enia za raz. 
Oferty
Gniezn
Wykwalifikowana siła branży 
rzeźnickiej poszukuje posady. 
Oferty ,Głos Wielkopolski ‘ 
nr 29530^

Kto wyuczy książkowości 
przebitkowej, składania bilan-

Oferty „Głos Wielkopol- 
rw 29518. .

Dziewczyna uczciwa umieją­
ca gotować, potrzebna z-a. 
raz, — A. Lupa, Przecznica

Stolarze mogą się zgłosić. Jan 
Jur — Zakład stolarski, Scza- 
nieckiej 3. tel. 76-69 . 29594

Księgowy z szkołą handlową, 
roczną praktyką żonaty, po­
szukuje prac; księgowego, 
ki ero wnika, pr z e d s t a wi cielą, 
kontrolera, przedsiębiorstwie 
państwowym spółdzielni, — 
Adres wskaże „Glos Wielko­
polski" nr 8-463.

Dziewczyna do wszelkich prac ' Pomocnik krawiecki na mary- 
domowych na probostwo po- n,arki i płaszcze potrzebny za- 
tirzebna. Oferty Czytelnik, Ar- j raz> A. Lupa., Przecznica 1. 
mii Czerw'0'nej 1 nr 916. 29646 i 29515

Książkowy (a) z znajomością ' Pomocnicę domową do dwóch 
książkowo'ci spółdzielczej po- a-.ób i dziecka przyjmę zaraz. 
trzebny(a) do poważnej spół- Kraszewskiego 5 m. 4. 29504
dzielni. 'Oferty Czytetftik, Ar- | ( ,
mii Czerwonej 1 nr 918. 29644 Zdolni czeladnicy szewscy na 

' 1--- ką potrzebni. Jan Olej-
Posługa 7.30—14-tej potrzebna. 
Al. Maroiniko-wskiego 2 m. 5.

29642

Dziewczyna za dobrym wyn 
grodzeniem może się zg-O^ 
Al, Marcinkowskiego 11 m. 
(Bank Kwil-ecki). 296

Potrzebna bufetowa or 
dziewczyna z gotowaniem 
wyjazd do restauracji. Mai 
ckiego 5 m. 15. 29:
S?modzielnej zarządzającej do 
dużego majątku państwowego', 
obznsjimionej z hodowlą dro­
biu i dużvmi stołówkami po­
szukuje się zaraz. Oferty na­
leży składać Rzeczypospolitej 
8 m. 5. 29468

Rządców do majątków pań­
stwowych z wieloletnią pra- 
kiyką poszukuje się zaraz. — 
Oferty należy składai 
pospolitej 8 m. 5. 29469

Panienka umiejąca artystycz­
nie cerować może się zgłosić: 
Półwiiejska 9a. 29442

Samotny przyjmie biedną sie­
rotę na gospodynię i spadko­
bierczynię. — Ofertv „Gios 
Wielkopolski" nr 8-460.

Pomocnik krawiecki pierwszo­
rzędny potrzebny. Przybykjd 
Marsz. Focha 8( 29552

Krawców pierwszorzędnych 
na duże sztuki zaraz poszu­
kuje. L. Bł ażcz ak Kantaka 7, 
I piętro. 29544

2 tokarzy przyjmiemy Auto- 
m on taż — Dolna Wilda 16.

29320

Ucznia względnie pomocn:ka 
młynarskiego zaraz. A. Pa- 
necki Janiszewc, pow. i po. 
czta Środa. 29363

Polecamy
Materiały bielskie przedwojenne

na ubrania, kostiumy, płaszca
i pokrycia futer

ni czak i Ska, Pracownia obu­
wia, Poznań, Marsz. Focha 28, 

29493

Poszukuję uczennicy do skła­
du obuwia. M. Ardeiska, 
Wr o-o! aiA^ ska 15. 29492

Dziewczyna do dwojga dz 
i prac domowych potrze 
zaraz. Żupańskiego 6 m.

Dziewczyna przychodna pole­
cona. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 29489,
Dziewczyna do wszystkiego 
zaraz potrzebna. Wroniecka 
12, Restauracja. 29484

Uczennica i uczeń potrzebni. 
Fryzjer, Kanałowa 3. 29481

Ekspedientka, siła fachowa do 
piekarni oraz restauracji na 
prowincję. Informacje: Choci­
szewskiego 35 m. 1. 29480

MarszFntkom d
dom. Zgłoszenie 
ckowskiego 19 j

Patrona Ja-
. 11, wieczo- 

29585

Panienka do pomocy potrze­
bna. Pracownia czapek — ka- 
Deluszy. Gąsiorowskich 10 m.

TOWARY WŁ0KOHSCZE
POZNAŃ MARSZAŁKA FOCHA 38
minut od Dworca telefon 72-91

Szuka posady

Energiczna, lat 29, ukończoną 
szkołą wydziałową kurs pisa­
nia maszyną, kurs księgowo­
ści dobrymi świadectwami, 
biegła w liczeniu, ładny cha­
rakter pisma szuka odpowie 
dniej posady (Zachód nie wy­
kluczony). Oferty „Głos Wiel­
kopolski*’ nr 29136.

Drogerzysta dyplom., inteli­
gentny, dobry fachowiec przej­
mie posadę w drogerii, hi>* 
towni. -Oferty , Głos Wielko­
polski" nr 29527._______
Młynarz samodzielny, dobry 
fachowiec szuka posady. — 
O f erty , Głos Wi elkopolski 
nr 29565.

29160

Uczciwa, 16-letnią praktyką 
biurową, pisanie na maszynie 
szuka posady. Oferty „Głos 
^7ielkopolski" nr 29595.

Księgowy szuka posady, zna­
jomość bilansów, stanowisko 
samodzielne ewtl. pomocnik 
w • Poznaniu wzgl. Wrocław 
lub Szczecin. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29194.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrz. poczt. 105. 8-213

Gosposia - dobrym gotowa- 
szuka posady do 3 osób 

na wyjazd do Jeleniej Góry. 
Oferty nr 914 Czytelnik,^Ar- 
mli Czerwoniej 1 29647

Kursy stenografii i pisania 
na maszynach. Wpisy: Kur 
sv Handlowe Skrzypczak 
Jaroszkiewiczowej pl. Woł 
ności 2. 28471

Ekspedientka koloniaJno-spo­
żywcza po-szukuje posady 
zaraz. Oferty ,Głos Wielko­
polski" nr 29632.

Tańców nowoczesnych wyuc 
Adela . Szczurkówna — J 
Szczurek, Aleje - Marcinkom 
skiego 2a parter. "28761

Pomocnik krawiecki dobry na 
duże sztuki zaraz. Prałat, 
Chwalńszewo 67. 29542

Potrzebna gosposia samo­
dzielna do dwóch osób nie­
młoda. od 1. 9. 46. Zgłoszenia: 
Poznań, Wierzbięcice 22 m. 2.

Monterów na specjalnych wa. 
runkach przyjmie Brzeski 
auto,, Jakuba Wujka 8. 2954(

Posługaczka dwa
godniu potrzebna 
skiego 27a m. 2.

Marszantka dobra siła 
pedienlka potrzebne.

Gosposia może się zgłosić. 
Poznań, Daszyńskiego 73, 
skład papieru. 29580

Księgowego na kilka mająt­
ków siłę pierwszorzędną za­
raz. Zgłoszenia Malinowski, 
Słowackiego 17 m. 7. 29575

Przedstawiciele artykuł spo­
żywczy potrzebni. — Oferty 
„Glos WiclKOipolskii" nr 29573.

Mieszkanie i utrzymanie ®a 
wsi otrzyma 1—2 esoby za 
dozór domu. Zwracać się: Po­
znań, Wierzbięcice 7 m. 2, 
Korewa, od 2—4’tej. 29568

Ekspedientka rzeżnicka z do­
brymi referencjami poszukuje 
zaraz posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29631.
Samodzielna korespondentka 
znajomością wszelkich prac 
biurowych. Oferty „GIo-s 
Wielkopolski" nr 29620,
Ekspedientka rzeżnicka szuka 
posady, miejscowoś: obojętna. 
Oferty '„Glos Wielkopolski 
nr 8-462.

Ogrodnik żonaty lat 33 poszu­
kuje odpowiedniej posady, ma­
jątku państwowym, mieście. 
Mogę objąć posadę z dwoma 
własnymi robotnikami albo 
sam od października. Proszę 
podać wysokość pensji. Ma­
ksymilian Borkowski ogro­
dnik Łuszczcwo, poczta Skulsk 
powiat Konia. 8-474

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listowne

’ • ' 29062

Kursy tańców —- plastyki bs 
letmistrza Igoacego Szczu-rki 
Zgłoszenia Przecznica 3. Od­
działu nie posiadam. 2911(

Wieczorowe Kursy Księgowo
ści rozpoczynamy 2 września 
Pryw. Kursy Handlowe Smól 
skiego Wawrzyniaka 33.

S-1117

Osobiste

Bagatela
Restaurac j a -Dancing 

Plac Wolności 5 
Tel. 36-87

zapewnia miły pobyt
ceny przystępne

29455

Oczka
podnoszę
szybko i łanio

Fa. Jóźwiak^
iw. Marcin 50 £

Sprzedaże

Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6 272

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
również wypożycza Magazyn 
Fortepianów, św. Marcin 22, 
podwórze. 25381

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania, szyb­
ko, tanio. Maszyny zastęp­
cze. Warsztaty maszyn biu­
rowych W. Chrzanowski. Pl. 
Wolności 2. 25830

Tapczany, leżanki, Jotele, ma­
terace. Tapicernla Pluciński, 
Długa U. 27674
Sypialnie, jadalnie kuchnie 
— najtaniej — Magazyn Me­
bli, Marian Żytkowiak Rynek 
Śródecki. 28513

Włosiankę sprzedaje wytwór­
nia różne wymiary — Wło- 
chv kolo Wars-zawy. »1. Bra­
tnia 8 m. 6. 8-353

SKŁAD
obszerny, w okolicy 
Starego Rynku, nada­
jący się na k a ż d ą 
branżę, z powodu wy­
jazdu zaraz sprzedam 
Adres wskaże Głos Wkp. 
nr 29566

Meble różne, nowe, używane 
komplety oraz oddzielne
sztuki, wielki wybór — oka­
zyjnie — Stefan Janiak Ry- 
baki 6. 28506

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe aku. 
mulatory, baterie, płyty, gra 
riofonowe. najtaniej Dom Ra- 
diotfry św. Marcin 45a, war­
sztat napraw. 28889

Materace i dreli-szki, Pertek 
Wrześnie wic z. Ratajczaka
I ptr. — teł. 36 31. 28702

Kto przyjmie do kompletu V 
klasy powszechnej dziewczyn­
kę. Możliwie okolica Ostroro- 
na — Grunwaldzkiej. Oferty 
, PAR", Ratajczaka 7 pod 
„8,784". 39628

Psienie Psienie

Łef Łęg
Psienie Ostrów Psienie Ostrów

Trine Psienie Ostrów

Łęg Międzychów

Psienie Ostrów Psienie Ostrów 

Łęg Łęg
Psienie Ostrów Psienie Ostrów 

Borucin 

Łęg
Pieruszyce

Tokarnie-szlifierki maszyny
blacharskie 1 i 2 mtr., różne 
narzędzia do obróbki drzewa 
i metali poleca i zakupuje — 
Dom Handlowy „Okazja* , 
Grobla lb. 29076

2 piękne szafy z epoki: Fran­
cuzka, inkrustowana. pali­
sandrowa . gdań^ja dębowa 
rzeźbiona, fortepian Bluthne 
ra, stan doskonały, sprzeda* 
— Inowrocław, ul. Toruńsk 
nr 8 m. 3. 28989

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele — Rekorda", ul. Ku- 
rzanoga, boczna Ratuszowej.

Willa 2X4 pokoje, 2 morgi o- 
grodu w Puszczykowie, 400 000. 
Sprzeda Metelska, św, Mar-

Kamienica komfortowa skła­
dem, centrum, cena 2 500000. 
Sprzeda Metelski, św, Mar-

13. 29236

Kamienica III piętrowa skła
dem wolnym mieszkaniem, 
cena 1 100 000. Sprzeda Metek 
ski, św, Marcin 13. 29237

Dom II piętrowy nowy ce' 
550 000. Sprzeda Metelski, ś 
Marcin 13. 29238

Kamienica komfortowa przy 
Parku Wilsona, cena 2 500 000, 
Sprzeda Metelski, tel. 14-22

Parcele wielki wybór, każdej 
dzielnicy poleca Metelski. św. 
Mffrcin 13. 29240

Willa przy Ostroroga 2X4 po­
koje komfort, cena 1 100 000, 
Sprzeda Metelski, św. Mar-

Skład na Łazarzu cena 55 000, 
Skład centrum mieszkaniem 
cena 250 000. Sprzeda Metel. 
ski św, Marcin 13, 29245

Protezy oczne
w wielkim wyborze poleca
Specjalny Zakład Optyczny

F. ORLIC KI
ul. św. Marcin 63

29627

Skład kolonialny, towarem, 
mieszkaniem, okazyjnie sprze­
dam. — Wiadomość biuro 
„Union" Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. 29175

Kamienica trzypiętrowa Ła­
zarz składem, ogrodem, po­
dwórzem sprzedam. — Cena 
2 500 000 zł. Sowiński, Zy­
gmunta Augusta 10, tel. 36-75. 
% 29252

Dom, dwie morgi ogrodu 20 
km od Poznania sprzedam. 
Cena 325 000 zł. Sowiński, Zy­
gmunta Augusta 10, tel. 36-75. 
8 29251

Kamienica trzypiętrowa Po­
znaniu, Polna nr 4, wjazd po­
dwórze, sprzedam jako pełno­
mocnik. Cena 700000 zł. So­
wiński, Zygmunta Augusta 10 
tel. 36 75. 29250

Dom dwupiętrowy centrum 
Poznania dużym składem spo­
żywczym podwórze, sprze­
dam lub zamienię na kamieni­
cę mniejszym mieście na pro­
wincji ze składem, ogrodem. 
Cena 1 200 000 zł dopłatą. — 
Sowiński. Zygmunta Augusta 
nr 10. tel. 26-75. 29249

Piekarnię wielkiej wsi około 
2000 mieszkańców wydzierża­
wię. Objęcie 160 000 zł. Wy­
piek dzienny 500 chlebów, 20 
pras bulek. Blisko Poznania. 
Sowiński. Zygmunta Augusta
10 tel. 36-75.

Niebywała okazja
na kupno drewniaków 

Nr 30—31 zl 30,—
„ 28—29 „ 28 —
„ 25—27 «„ 26 —

23-24 „ 25,—
„ 21—22 „ 24,—
„ 19—20 „ 23,—
„ 16—18 „ 22,—

Polecam również filc w 
płytach 1,40X65 cm w 
większej ilości na celo 
techniczne i obuwnicze. 
Hurtownia Drewniaków

Poznań,
Dąbrowskiego 44, as. 4.

Dom dwupiętrowy, dwie mor­
gi ogrodu owocowego, przed­
mieście Poiznania sprzedam. 
Cena 900 000 zł. Przy kupnie 
mieszkanie wolne. Sowiński, 
Zygmunta Augusta 10. skład, 
tel. 36-75. 29247

Sypialnie, jadalnie nowocze­
sne. sypialnia używana, naj­
korzystniej poleca stolarnia 
Kopernika 3. 26178

Pianino pierwszorzędne kon­
certowe zaraz sprzedam. Ko­
pernika 6 m. 12. 29087

ach sprzedam. Św, Stani?
33. 29115

Samochód otsobowy marki 
„Adler Triutniph" kabriolet 
w pierwszorzędnym stanie o- 
kazyjnie sprzedam. Zgłoszę- 
nia ul. Półwielskła 5 kiosk.

29314

Tawot do samochodów oka­
zyjnie sprzedam. Katarzynki

Maszynę «»zewską Simgera 
długoramienną prawie nową 
sprzedam. Ul. Chłapowskiego

D- K. W. 125 towarowy 3 ko­
łowy Dąbrowskiego 18. 29432

Parcelę 1 morga Zieliniec, 
2 km od Poznania sprzedam. 
Cena 90 000 zł. Sowiński, Zy­
gmunta Augusta 10, tel. 36-75.

29253

Motocykl D. K. W. 250 cm’ 
rejestrowany. Gąsiorowskich
11 m. 9. 29406

Maszyna do liczenia elektr.
(Mercedes) Skarbowa 15 m.
5 w godz. 16—17. 29394

Płaszcz 3500,—. Kanałowa 15
m. 14. 29549

Maszynę do szycia Singer i 
ma&zynę do pisania sprzedam. 
Sczanieckiej 7a m. 2. 29543

Dom dwupokoijowy. oficyna, 
4 lokatorów, 3 pokoje. 600 000 
lub zamiana na willę lub ka­
mienicę dopłatą 500 000. Osie­
dle Grunwaldzkie dom pię­
trowy, 4 lokatorów, skład ko­
lonialny, ogród 450.000 przy 
Poznaniu, wybór parcel — 
sprzeda Nowak Wyspiańskie­
go 16 m. 1. tel. 78-71. 29533

29248 I ■’r'r'ir’

Zmijkl i
do sortowania zbo-ża i 
oddzielania z po-śladów, 
wartościowych ziaren p 
np. wyki, czosnku itp. 
dostarcza zaraz z skład- b

nicy 29014 b
Skład Maszyn Młyńskich I
Jan Tauchert Poznań, 

Chełmońskiego 4 k
tel. 67-08. b
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KOLEKTURA
Loterii

przy Polskim Związku 
Zachodnim — Poznań, 
ul. Chełmońskiego 2 
telefon 68-22, 68-23

poleca szczęśliwe losy 
do I klasy

48 Loterii Klasowej
29219 

Dwa fotele i stolók sprzedam 
korzystnie. Tapricernij 
bię-cice 2, podwórze.

Bandonium koncertowe. wio­
lonczelę, wirówkę, maszynę 
do szycia), trąbę l>as sprzeK 
dam. Poznań, Słowackiego 39

Olbrzymy belgijskie, doberman, 
maszynę do szycia, okazja. 
Matuszak, Poznań-Junakowo. 
Nowosóleska 4 m. 3. 29910

Dom ogrodem podwórzem
(stajnie chlewy) w Rogoźnie 
40 km od Poznania korzystnie. 
Krawiec, Garbary 27, tel. 
46-02. 29495

Album ze znaczkami — powa­
żni reflektanci. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29488.

Sprzedam okazyjnie konia i 
platformę ogumioną. ~ Leon 
St.rz eilczyk Poznań- Junakówo, 
Budz&szyńska 7!la. 29487

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam, Stablew*skie- 
go 9 m, 7, suterena. 29486

Motocykl N.S.U. 200 ccm 
4 takt.. Grunwaldzka 25, po­
dwórzu. 29473

Psy owczarki dwumiesięczne 
czystej rasy (rodowód pięciu 
pokoleń) sprtedtam. Chodzież, 
Zwycięstwa 14. 29472

Jadalnia i kuchnia amerykan, 
ka okazyjnie sprzedam. Mo­
stowa 5a m. 23, 29557

Maszynę damską Singera (o- 
krągłe) sprzedam. Wielkopol­
ska 7 m. 3 (Sołacz). 29554

Rower damska dobry sprze­
dam 4—6. Wojciech 7 m. 4.

29578

Sprzedam psa czarny browz 
daks. Południowa 1 m. 2.

29572

Bilard — automat jak nowy. 
Daszyńskiego 122 m. 1, 29567

Suknię ślubną, welon sprze­
dam. Kwiatowa 9 m, 14,

29564

Dom wolnym mierszkan.i em, 
dużym ogrodem Poznaniu, za 
bezcen sprzeda „Union”. — 
Rzeczypospolitej 4, 29181

Kamienice, domy, wille, par­
cele — sprzedaj©, kupuje — 
,,Union" Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69 . 29182

Kamienicę pełnokomfortową , 
pięciopiętrową dochodową, u- 
liica Słowackiego 2 500 000 
sp~z eda ,,Union' ‘ R z eczypo. 
spolifej 4. Telefon lb-69.

29183

Pianino nowe natychmiast 
sprzedam. Kosińskiego 26 m. 
20, godz, 13—15 . 29460

Pianino nabyte u fachowca — 
da pełne zadowolenie. Dry- 
gas, Skarbowa 15. 29451

Radio uniwersalne „Teleko" 
sprzedam. Pólwiejska 9a.

29444

Encyklopedię Gutenberga (18 
lamów] sprzedam. Wyspiań­
skiego 18 m. 3. ' 29562

Futro męskie baranki 
sprzedaż. Wyspiańskiego 20 
m. 8. 29560

Kołdra adamaszkowa nowa — 
na wełnie. Dywan — ręcznie 
wiązany piękny. Szachy — 
okazyjnie. Czerwonej Armii 9 
m. 7. 29648

Barak stały 5X8 sprzedam, 
cena 6000 zł. Zgłoszenia tel. 
46-97. " 29639

Jamnik czarny — podpalany 
10 miesięcy sprzedam, 27 Gru­
dnia 16 m. 13. 29638

Gościniec e koloniełką 30 
mórg ziemi buraczanej blisko 
Poznania, cena 500 000. Metel- 
ski., św. Marcin 13, tel. 14-22.

29637

Kupno, sprzedaż, naprawą ma 
szyn biurowych (przeróbka na 
czcionki polskie), to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki,, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26 w- po­
dwórzu. tel. 23-62. 27493

Sypialnia nowoczesna pole­
rowana korzystnie na sprze­
daż, Jan Jur — Zakład sto­
larski — Sczanieckiej 3.

29593

Meble, oddizielne bufety ku­
chenne. jadalne oraz komplety 
korzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 2962^

Maszynę Singer okrągłe sprze­
dam. Łaganowski Czesława 
10 m. 4. 29617

Sprzedam nowoczesną maszy­
nę do pisania „Adler". Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 29559.

Opony 10.50. 600 . 550X16 i 
przyc.reipkę 3 ton sprzedam. 
Grunwaidizka 112 Glabus.

29607

Pelerynę srebrnych lisów oka- 
zyjtnle sptnzedam. Obejrzeć: 
Jackowskiego 30 m, 4, godz. 
2—4. 29600

Motocykl DKW — 350 na cho­
dzie, Dominik ań®k a 1, war­
sztat. 29599

Łóżko, duże drewniane sprę­
żynami sprzedam. Kochanow­
skiego 22 m. 7. 29598

Wózek dziecięcy i łóżeczko. 
Zamkowa 3 m, 5. 29597

Olejek pomarańczowy, kwa­
sek cytrynowy czysty w pro­
szku sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29596.

Skład z mLeszkaniem przy 
Marsz. Focha. Inf. Niegolew­
skich 18 m. 14 . 29590

Wózek dziecięcy na sprzedaż. 
Kościelna1 28 m. 7. 29587

Pomidory tanio. Grudzieniec 
1(24, przy łazienkach Sołacz,

29586

Kupna
„Ana“ — Artykuły biurowe 
Przybory szkolne, Poznań. 
Szkolna 10. tel. 25-47. Żaku, 
pujemy w każdej ilitSca pa­
piery rysunkowe kalki tech­
niczne, przybory kreślarskie 
cyrkle, taśmy do maszyn, kal­
kę maszynową, ołówki, wiecz. 
ne pióra, stalówki staniol 
wszelkie papiery biurowe — 
maszynowe oraz papier bez- 
drzewny itp. 26176

Kupię mieszankę

bakelitową
zgłoszenia Poznań, 
Długa SJm. 628917

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel 
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka 
n>r 10. 26863

Książki szkolne, naukowe, j>o- 
wieściowe księgozbiory kunu- 
je księgarnia Gierczaka. Po- 
znań, Daszyńskiągo 59. tele. 
fon 4603. 27913

Piec stałopalny kupię — Po­
znań, Podgórną 6, skład to­
rebek. - 28957

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 27032

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, teł. 23-62.

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen - 
tv muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pier­
wszorzędnym stanie, rowery 
maszyny do szycia i pisania, 
kupuje i sprzedaje firma —
, Emka". Poiznań, ul. Wro­
cławska 30, Telefon 26 52.— 
Właisne warsztaty naprawy.

28694

Chemikalia, żywice, nikel, 
srebro skupujemy — Hurto­
wnia Chemiczna — W, Gar­
bary 32. 28970

Motor nowy 2 cylindrowy do 
samochodu DKW oraz opony 
i dętki 17X4.5 do 5.5 kupimy.. 
Zgł.: Telef. 26-33 albo 26-35.

28738

Ku pć my
większą ilość

żelaza Kątowego
0 wymiarach 40-45 X 4 mm

DRUTOWBJ1A 
Poznań, Rataje 44

telefon 24-91
29157

Taborety do pianin i stojaki' 
do nut, kupi — Magazyn 
Fortepianów, Św. Marcin 22, 
podwórze. 29042

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, żarówki, anody, akumu­
latory, baterie, płyty. Sprze­
da je — kupuje „Radiomecha­
nika", Poznań, Św. Marcin 25, 
telefon 12-38. 28525

Lampy, aparaty radiowe ku­
puje radiotechnik. Al. Mar­
cinkowskiego 20. Dom Pocz. 
towca. Telefon 45-79. 291*50

Kapię futro karakuły, łapki 
i seale zniszczone. Poznańską 
24 pracownia futer (Jeżyce).

29319
Samochód ciężarowy na ropę 
od 5 ton kupię. Oferty „Gło-s 
Wielkopolski" nr 29340.

Kupię domek lub parcelę po­
łączoną z kanalizacją. Oferty 
„Głós Wielkopolski" nr 29346

. _ a Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29614.

Wolne lokale

Domek ogrodem przy Pozna­
niu. Krawiec Gar bary 27. 
Tel. 46-02. 29500

Willę komfortową dobrym po­
łożeniu. Krawiec, Garbary 27. 
Tel. 46-02, 29499

Kupimy lodówkę elektryczną 
na prąd zmienny w doskona­
łym stanie i 5—6 lampowy 
aparat radiowy. Zgłoszenia: 
tel. 22-85. 29616

Kupię parcelę na Winogra­
dach albo zamienię i dopłaćę, 
parcelę bez kanalizacja na 
parcelę z dostępem do kana. 
lizacji. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 29576.

Mniejszy lokal przemysł., 
warsztat, gospodarz. Szwaj­
carska 25 m. 5. 29529

Zamiana
Pokój dwom panom pracują-

Setkę Sachs na starter ramie, 
nią cięższy motocykl. Oferty 
„Głoe Wielkopolski" nr 29634.

Pokój umeblowany gimn azj asi­
kom wsi utrzymaniem. PI. 
Bernardyński 1 m. 6. 28978

Maszyny i narzędzia rolnicze
ROLNICY! W ramach akcji „PRZEMYSŁ 
DLA WSI“ usprawnione zostało rozprowadzanie 
narzędzi pracy oraz wszelkich artykułów 
żelaznych, wchodzących w zakres Waszych potrzeb.

Zwracajcie się zatem do miejscowych

Spółdzielni Rolniczo-Handlowych oraz 

Gminnych Spółdzielni 
..Samopomocy Chłopskiej44

które Wam zapewnią szybką, sprawną i facho­
wą obsługę po cenach ściśle ustalonych.

Maszynę do pisania w dobrym 
stanie kupię. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 29013.

Kupię dom handlowy w cen­
trum lub wypalony oraz willę 
— poważny reflektamt. Oferty 
tylko od właścicieli do „Głosu 
WLelkopoliskiego" nr 29118,

„Społemn
Oddział Rolniczy — Okręg Poznań 
ul. Armii Czerwonej 12 Tel. 31-89

Piekarnię w dużej v
ścielnej, Krawiec, Gar 
Tel. 46 02.

i Ko-’ 
iry 27. 

29498

Skład kolonialny i parę mórg 
roli na wsi. Krawiec, Garbary 
27. Tel. 46-02. 29497

2 pokoje na św. Marcinie za­
mienię na większe, tylko w 
śródmieściu. Oferty nr 921 
„Czytelnik", Armii Czerwo­
nej 1. 29641

Mieszkanie 2 pokoje kuchnią, 
meble, centrum odstąpią, — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 29653.

Kupię domek willę pr.zy Po- 
29118 j znaniu. Oferty „Gło-s Wielko- 
------ polski" nr 29478.

Jednorodzinny domek (może -------------------------- »— ----------
być zniszczony) z ogródkiem Kupię dywan 2^/s na 3J/s. — 
kupię. Mazurkiewicz, Cheł- ! Oferty „Głois Wielkopolski" 

ńsikiego 9 m. 9. 29547 nr 29475,

3 motocykle od 125 do 350 ku- Regały kontuar kupią do bła- 
pię nawet nieczynne. Oferty watów. Słowackiego 18 m. 15. 
„Głos Wielkopolski" nr 29635 . 29605

Ubezpieczalnia Społeoma w Konie robmse Ł^dmy, — 
Poznaniu, Odyzrał Lekarsko. Kup Różana 19 teI. 16.M 
Dentystyczny kupuje materia- l 29556
ly dentystyczne. Zgłoszenia: j _______ __________________
Mickiewicza 21/25. 29622 ! . , ._____ ;__ i____ :_____________ | ołomę, siano, owies kupimy.
Futro męskie na wysoką figu- I K.U.P. Różana 19, tel, 16-06, 
rę_ kupię._ Oferty przyjmuje i 29555
. PAR", Ratajczaka 7 pod i ~ ~
„8,757". 29465 Willę do remontu na przed-
Parcele dobrym położeniu. — 
Krawiec, Garbary 27, tel, 
46-02. 29502

Garderobę męską 
(nową, używana) kupię 
Of ertv ,, Głos Wi elk opo Isk i* ’ 
nr 29505.

.premę grub. 2,5 cm — ok.
—------- I IWO m2 oraz opony 525—16
damską, j kupit Państwowe Przedsię­

biorstwo Budowlane Al. Mar 
cinkowskiego 1. Tel. 23-26.

8-469

Pokój kuchnię zamienią 
2 pokoje. Półwiejiska 9a.

29443

Skład odst< 
że „Głos 
295711.

Pokój i kuchnią Łazarz przy 
tramwaju zamienię na podo­
bne lub 2 i kuchnię w śród­
mieściu, Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 29569.

Zamienię suterenę pokój z ku­
chnią słoneczne na 2 pokoje 
z kuchnią na piętrze za zwro­
tem kosztów. Szwajcarska 16 
m. 1. 29603

Zamienię mieszkanie w Swa­
rzędzu na Poznań. Zgłoszenia 
kierować Jan Jur — Zakład 
stolarski — Sczanieckiej 3. 
tel. 76-69. 29592

Dzierżawy

Gospodarstwo ll*/s ha do wy­
dzierżawienia. — Piątkowo-, 
Obornicka 3, 29536

Wydzierżawię lub kupię kiosk 
dobrze prosperujący. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 29471.

2X3 pokoje komfort, 1X2 po­
koje Łazarz, luf. Niegolew­
skich 18 m, 14. 29591

Szuka lokalu

Poszukuję średniego sklepu 
w ruchliwej dzielnicy. Ewent. 
remont. Of. „Gł. Wielkp,” 
nr 28953.

Studentka poszukuje pokoju 
z meblami lub bez, ewentual­
nie zwrot remontu. Of. „Głos 
W i elk opolski’ ’ nr 29327.

Starsza samotna poszukuje 
małego pokoju. Daszyńskiego 
111 m. 5. Drani. 29368

W kulturalnym domu szuka 
pokoju samotny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 29650.

Pokoju dla dobrze sytuowa­
nego poszukuję. Pieprzycki, 
Marcinkowskiego 26, telef. 
23-62. 29629

| Tajei
jawnia.

„MOOA: ZYUE PBABTKffi" |
. i! Numer ten zawiera ponadto bogate działy :•

: . Matki i dziecka, lekarsko-kosmetyczny, sezónowo-ku- § 
i chenny i mnóstwo wartościowych porad i informacyj § 
i z innych dziedzin, interesujących każdą kobietę
i Nr. 10 „Mody i Życia Praktycznego" jest już w sprzedaży § 
; w Księgarni „Czytelnika“-Poznań, al. Armii Czerwonej 1.

ajemmce mody jesiennej
ujawnia, obszernie je ilustrując, najnowszy Nr. 10 dwutygodnika:

Absolwent medycyny poszu­
kuje pokoju umeblowanego. — 
Oferty „Czytelnik", Armi: 
Czerwonej 1 nr 917. 29645

Ubikacji małej lub pokoju 
próżnego na cichy przemysł 
poszukuje. Oferty „Gło-s Wiel­
kopolski” nr 29633.

Pokoju Dębiec — Luboń szuka 
starszy dobrze sytuowany pan. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „8.772". 2962'6

Pokoju poszukują 2 kulturalne 
studentki. Cena obojętna. — 
Oferty ,, Głos Wielkopolski ’ ’ 
nr 29619.

Bezdzietni poszukują pustego 
pokoju kuchnią lub używalno, 
śedą. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 29538.

Student dobrze sytuowany 
szuka pokoju — okolica obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko, 
polski" nr'29528,

2 pokoje z kuchnią i łazienką 
w Sołaczu wyn-ajmę za zwro­
tem kosztów remontu w domu 
nowo-wy remontowanym. —
Oferty ,,Głos Wielkopolski" 
nr 29512.

Pokój gabinet dobrze umeblo­
wany sytuowanemu panu no. 
wowyremonitowanym domu
wynajmą. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 29511.

Umeblowanego z wygodami 
używalnością kuchni centrum 
szuka małżeństwo bezdzietne, 
cena obojętną. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 29413.

1—2 pokoi, albo mieszkania 
szuka f-a „Elektromed" — 
Półwiejteka 13, tel. 29-04,

29506
Pokoju poszukują 2 studentki, 
cena oibojiętma. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 29490.

Ksiądz szuka pokoju z ku­
chnią dla matki i siostry, su­
che, zdrowe, Poznań lub pro. 
wincja. Oferty „Głos Wielko- 
polski" nr 29482.

Poszukuję pokoju za dobrym 
wynajgrodizienlem. — Oferty 
„Głos Wielkopolska" nr 29612,

2 studentów pokoju umeblo­
wanego Jeżyce — Łazarz. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 29610.

Szukam mieszkania li—2 pokoi 
z kuchnią. Szwajicarska 16 
m. 1. Zwrócą remont. 29604

Małego mieszkania łazienką 
poszukuję, odremontuję lub 
zwrócę koszty. Czesława 9
m 14. 29602

Pokój kuchnią Wilda — Dę. 
yiec spiesznie poszukuję, do­
jrzę zapłacą. Ogłoszenia
przyjmuję. Telefon 24-70. 29589

Zguby

Zgubiono złoty sygnet z sre­
brnym monogramem A. B. 
Uczciwego zmalazcę proszę za
wynagrodzeniem o zwrot, — 
Łazarski Skład Żelaza Marsz. 
Focha 60. 29545

Unieważniam kartą R.K.U. 
zaginioną. Franciszek Rataj­
czak. 29534

Unieważniam skradzioną kra­
wiecką kartę rejestracyjną i 
dokument ewakuacyjny wy­
stawiony na natzwśsko Kolen­
do Jan 1910 r. zamieszkały 
we Wschowie tri. Ratuszo­
wa 3. 8 431

Unieważniam zgubioną kartą 
rejestracyjną. Janina Matu­
szak, Mosina. 29601

Zagubione dokumenty oraa
kartę rejestracyjną R.K.U. Ra­
wicz na nazwisko Jan Gra­
czyk unieważniam, 29531

Zgubiłem kartę mobilizacyjną 
(Szamotuły) nazwisko Kazi­
mierz Brzuska, BobuJczyn, po­
wiat Szamotuły, 29529

Zgubiono dokumenty, kartą 
R.K.U., zameldowanie i legi­
tymację zw, zawodowych, na­
zwisko Zenon Nijakowski, 
MervLnga 10. 29521

rejestracyjną k.k.U. Poznań, 
Jan Zieliński ur. 5, 12. 1919^ 
zamieszkały Krzesiny — Po­
znań. 29501

Unieważniam skradzione dio- 
kumenty: dowód osobisty pol­
ski wydany w Starostwie w 
Trzciance, kartą rejestracyj­
ną, dowód osiedleńczy oraai 
inne drobne dokumenty wyda­
no na nazwisko Władysława 
Zwi erzyński ego. 8- 479

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U. Poznań na nazwisko 
J ózef Szymand era umie waż - 
niam. 29653

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R.K.U. Poznań na nazwisko 
J ózef. Kasprów La k. 29630

Unieważniam skradzioną legw 
tymaoją inspektora działu rol­
nego Badowskiego Tytusa 
nr 332, wystawioną psuea Cen­
tralny Zarząd Parósbwowychi 
Nieruchomości Ziemskich w 
Poznaniu. 29621

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjtaą wydaną prze® 
R.K.U. Kościan obecnie Nową 
Sól na nazwisko Adam 
Pawlak. 29210

Papiery, kosztorysy, rachunki 
firmy budowlanej Postęp i in­
ne zagubiono sobota pó połu­
dniu trasa Stary Rynek So« 
łącz. Oddać za wynagrodzę^ 
atiem Plac Wielkopolski 5, _ 
firma „Aiwa". 29477

Unieważniam zaginiony dowód 
osobisty (Kennkartę) i legity­
mację inwalidzką, Kazimiera! 
Wrzesiński, Marsz. Focha 47 
m 4. 29653

Zgubiono w sobotą 24. 8. 46 
portfel z dokumentami raa na­
zwisko Józef Kar miński. Ucz­
ciwego * znalazcą proszę o 
zwrot za wynagrodz-eniem. — 
Po®nań-Winogrady, Sadowa 28.

29561

Unieważniam zagubioną kartę
rejestracyjną R.K.U. Szamo­
tuły. Lesz ek M igas ze wskd. Po­
łajewo, pow. Czarnków. 29611

Zgubiłem portfel z papierami 
na. naizwisko Ałojfcy Jankow­
ski, które unieważniam. Zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem, Poznań, Gen. 
Kosińskiego 15, 29570

Ostrzegam
przed osobnikiem, podającym się za mojego synu, 

Józefem Swiderskim dawniej Wronek i 
jego mafką Konstancją Wronekówną zam. Swiderską 

Z« ich długi nie odpowiadam
Maksymilian Swiderski

 29522

PRZEZORNY

Rys, Bilski

Doktór No, wycięliśmy panu migdały, ŚJepą 
kiszkę, polipy — a teraz co pana boli? 

Pacjent — Poproszę o skierowanie do innego le­
karza, bo boję się, ie pan doktór by 
mi wyciął —

s.a .’?edakcj,B ~ Wyspiańskiego 10 i piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
a or naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. lii—14. 

NMWanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10 I. ptr. Telef®. ni 64-75.

Konto PKO V-4400. Bank Gopodarstwą Spółdzielczego 8.
Kolportaż (aboeamrat pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) - Poznań, ul. Bukowska J. - Telefon 78-64. 

Konto PKO V-4499- Bank Gosspodarstwa Spółdzielczego 25,« * . , - . . ";*'—...... .. ------w... udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Keaaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—1573

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (stroną 8-łamowa) l-łamowy milimetr 7,— zł większo wśród drobnych 1-la­
mowy milimetr 12,-— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej l-łamowy milimetr 25,— zł, 
na stronie Kroniki' poznańskiej l-łamowy milimetr 20.— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50°/t 
drożej.~^D rj> b n ®: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniciisze ogłoszenie 

łukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z do, od itd. znaki, skróty,/ cyfry do 

1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości

50— zł); dla .
6,~ zł każde dals 
5 liozb — każde liczy się

60"/i. Rabatu


